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FhkNCVi'ERATA *ynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie (i kor., 
ca odnoszenie do domu doph»cka się 

40 bal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie ale- 
mieckiem kwartalnie H. kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 hal.

C e n a n u ff le ru  p o je d y n c z e g o  
10 h a l .

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-e] wieczorem z wyjątkiem niedziel i św iąt

LUtj pien.ężne, przen azy na prenume­
ratę i Inseraty nodsyład uależy tranoo 
4o Administracji „Glosa Narodu". — 
Prenumeratę oprooz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy urząd do- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemierkiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaci* 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
A d r u  K (  ° : UL iw. TOMASZA L  SS. 
Asres telsgr.: nł l t t  l t r l h “ Kra-Jw, 
Teiełos redakeyjey Ir . i 00. — Telefsa 

sśBlslsiraeyl 1 drakami Ir . łS- 44.

«J' LOSZENIA (inseraty) przjjmnje Administrecya „Głosu Narodn", ulica Aw. Tomasza L. 35. — Od miejsc* za wii r^t drobnem pism aa (petit) 20 baiecry, skład tabelaryczny liczbowy, od wiersza 30 bak Nadesłane po 60 h a l od wiersza. Nekro.ogi itd. 80 haL
od wiersza. Załączniki do „Glosa Narodn" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się w  cenę 2 kor. od 100 egz. dla zaniejsooi yon, a l k .  0*1 100 sgz. dla miej tsowpob prenumeratorów, .iaml^jscowb ogłoszenia pAyjtuuje we Lwowls 8. Sokołowski (Pasaż
Hansmana), w Wiedniu Haasenstein &  Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. En-dl, A. Joes^ei w Antwerpii Joust. A Tłe, Annoscen-EzpediRon „PropaęaaJ*" Gyflri t Nagv- w Berllsls P. E. Co*, w Bsdaseszels J . Leopold, Ednard Braun, w Paryża,

F. Jones A Cle. A. Loretie i u U  Eo.tin d Ck>. de Raczkowski.

Rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
wstążki, koronki, hafty, welonki 
kołnierze, paski, torebki, broszki, 
agrafki w wielkim wyborzo nadeszły 

do haidlu

&SZCZUBE9WSH
Kraków, firodrka 2.

Dwa obchody.
Dwa obchody doroczne przebyliśmy znowu w 

Krakowie: socyalistyczne święto majowe i ro­
cznicę Konstytucyi Trzeciego Maja. Bliskie ich 
umieszczenie daje pobudkę do rozmaitych po­
równań i refleksyj.

Uroczystość socyalistyczna upada widocznie 
z każdym rokiem. U nas zwłaszcza, odkąd ży­
dzi obchodzą ją  odrębnie, liczba uczestników  
zmniejszyła się w sposób uderzający i osłabł 
także ich dawny zapał. Słuchają jeszcze naka­
zu przywódzców i maszerują w pochodzie, ale 
czynią to jakby mechanicznie, dla dyscypliny 
partyjnej, trochę przez bierność, a trochę dla 
użycia wolnego czasu. Publiczność spogląda na 
cały obchód obojętnie i sceptycznie i tylko s il­
niejsza mobilizacya policyi przypomina, że w 
m ieście dzieje się coś niecodziennego...

Obchód majowy ustanowiony został jako 
»świeckie święto* międzynarodowego, rewolu­
cyjnego braterstwa —  jako n.anifestaoya anty- 
religijna i jako pamiątka jednego z żydowskich 
twórców socyalisl ycznej doktryny.

W szystkie te motywa miały charakter sztu­
czny i tendencyjny, a obchód m iał służyć prze- 
dewszystkiem dla propagandy rewolucyjnych 
idei. Nadzieje jednak twórców »świeckiego św ię­
ta* zawiodły zupełnie. Bardzo prędko sami ro­
botnicy spostrzegli, że w tej zabawce socyali- 
stycznej niema żadnej treści, niema ducha i si 
ły, a kult żydowskiego uczonego i agitatora, nie 
trafił wcale do przekonania chrześcijańskich „pro 
letaryuszów**. Prędko tez ostygł pierwotny en- 
tuzyązm i nie można nawet było m yśleć ani o 
przymusowem świętowaniu wszystkich robotni 
ków, ani o sterrozywaniu społeczeństw celem  
uznania pierwszego maja za dzień świąteczny 
i wolny od pracy. Nawet uchwały kongresów  
socyalistycznych musiały się pogodzić z tym  
stanem rzeczy i dziś święto majowe jest tylko 
bladem odbiciem minionej wspaniałości i nie­
bawem zniknie zupełnie z międzynarodowych 
programów.

U nas — uroczystość znalazła z natury rze 
czy najsilniejsze oparcie wśród żydów, dopóki 
nie powstała odrębna żydowska partya socya­
listyczna i dopóki syonizm nie skierował m a­
rzeń i nadziei żydowskich w zupełnie inną 
stronę. Na próżno też wypisują nasi socyaLści 
na jednym ze swoich sztandarów żądanie po­
wszechnego głosowania do Sejmu, gminy i . . .  
k a h a ł ó w ( l ) ,  żydzi poszli swojemi drogami, a 
ich praktyczno-spekulacyjny zm ysł nie pozwo­
lił im długo tracić jednodniowego, zaiobku dla 
chwilowej zabawy.

W  dniu trzecim Maja obchodzimy pamiątkę 
jadnego z najpiękniejszych czynów naszej hi-

storyi, kiedy daliśmy w oczach całej Europy 
świadectwo, że w najcięższych warunkach poli­
tycznych potrafiliśmy wstąpić na drogę odro­
dzenia ; kiedy pierwsi w Europie rzuciliśmy 
podwaliny najszlachetniejszej demokratyzacyi 
społeczeństwa i zrównania stanów.

To jest ten nasz wielki czyn dziejowy, który 
więcej znaczy, aniżeli wygra.ie Litwy, a ch o­
ciaż przyszedł już za późno, chociaż ohydny 
spisek niegodnych sąsiadów wykreślił Polskę z 
rzędu państw niepodległych —  konstytucya 
trzeciego Maja pozostanie dla nas na wieki, ja ­
ko najpiękniejsza pamiątka naszej m yśli poli­
tycznej, z której po dziś dzień czerpiemy otu­
chę dla naszej przyszłości. I dlatego wszędzie, 
gdzie polska m owa rozbrzmiewa i jak długo 
tradycya polska żyć będzie, rocznica Konstytu­
cyi trzeciego Maja powinna być obchodzona 
jako święto narodowe. W  obecnych warunkach 
możliwe to jest tylko w naszej dzielnicy i rze­
czywiście obchód ten ma tutaj charakter naro­
dowej uroczystości

W  przeciwstawieniu do ponurego nastroju i 
sztuczności socjalistycznej „majówki", uroczy­
stość nasza ożywia cały polski ogół i sam o­
rzutnie pociąga do udziału wszystkie warstwy 
społeczeństwa. Bo myśl i tradycya narodowa są 
silniejsze i trwalej działają, niż wszelkie mię­
dzynarodowe teorye i utopje i prędzej, czy pó­
źniej, nie ostaną się wobec nich żydowsko-re- 
wolucyjne festyny...

Kuryer polityczny.
P os. S tanisław  Niezabitowski

zostanie marszałkiem Galicyi w dniach najbliż­
szych. Nazwisko nowego marszałka, długo nie­
zbyt głośne, zdobyło sobie popularność dopiero 
w czasie kampanii o reformę wyborczą. P. Nie- 
zabitowsKi był —  jak wiadomo —  referentem 
reformy w pełnym Sejmie.

P. Niezabitowski liczy 54 lat. przez jakiś 
czas po ukończeniu praw służył w namiestni­
ctwie, potem oddał się gospodarstwu na swych 
dobrach w powiatach gródeckim i żółkiewskim. 
Piastował godność marozałka powiatu gróde­
ckiego, a od r. 1890 należy dc Sejmu, jako 
przedstawiciel wielkiej własności Samborskiej. 
Jego przynależność partyjna jest dość luźna, 
przez pewien Czas hospitował w klubie krako­
wskich konserwatystów, obecnie należy do po­
dolskich autonomistów. Politycznie nie angażo­
w ał się p, Niezabitowski przeciw żadnemu 
stronnictwu, dlatego jego kandydatura nie spo­
tyka na opór w żadnym obozie politycznym. 
Także Husini przyjęli przychylnie jego kandy­
daturę.

Wesołe stronnictwo.
V. e Lwowie oLradował wczoraj ąjazd •rady­

kałów*, ale to najprawdziwszych radykałów 
galicyjskich. Nowe stronniewo jest polsko-ży- 
Jowsko-ruskiem, przymieszka polska i ruska 
w tym amalgamacie jest jednak tak mała, że 
można bez popełnienia błędu widzieć w nowej 
partyi jeszcze jedną organizację żydowską Ci 
•Polacy* o  la  Breiter, którzy do »radykalnej 
demokracyi* należą, zasymilowali się kultural­
nie tak gruntownie z żydowstwem, że oczeki­
wać można po nich napewno także rytualnej 
asymilacyi. Jest to niezwykle zajmujące zjawi- 
: k o . na które dotąd uie zwracano uwagi, że 
żydzi asymilują u nas pewną część Polaków, 
Obecnie mamy całe stronnictwo, które opiera 
się na żydach i na zasymilowanych w duchu 
żydowskim Polakach (narodowości żydowskiej).

Zjazdów i radykałów przewodniczyli pp. urzę­
dnik kolejowy Marecki (Polak), prof. Dmyterko 
(Rusin) i auwokat W irt (żyd), sekretarzował 
Di fionigman. Główną figurą zjazdu i referen­
tem był poseł Breiter, nadto przemawiali pp. 
Ossowski z Tłumacza, Dr Zipser z W iednia, 
pos. Reizes i sekretarz »Ogniska* w Krakowie, 
a zarazem redaktor (1) »Głosu Nauczycielstwa 
ludowego* p. Zygmunt Majer

W esołe to stronnictwo, które pod patronatem  
p. rireitera wczoraj rozpoczęło działalność, wy- 
rzą izi jednak znaczne szkody narodowe w mia­
stach wachudmo-galicyjskich, gdzie żydzi two­
rzą od 4 0  do 60 procent wyborców. Brak zu­
pełny organizacy1 narodowej w miastach Gali­
cyi wschodniej zem ścić się  może fatalnie, gdy 
breiteryzm do spółki z syonizmem i socyali- 
zmem wyciągnie dłoń po mandaty. Póki 
czas —  winny żywioły narodowe zabrać się  
do prasy.

Na ostatnich kretach
Polski, w Mińsku litewskim , zacznie wychodzić 
w jesieni b. r. tygodnik polski „Nad Świsłoczą"  
pod redakcyą p. W łodzimierza D w o r z a -  
c z k a, który w ostatnich czasach w ydaw ał 
pod tym  samym tytułem  okolicznościow e je­
dnodniówki. N ow y tygodnik, którego numer 
okazow y ukaże się  już w czerwcu, będzie 
p i e r w s  z e m  pismem peryodycznem  poi- 
skiem na Białej Rusi, na ostatnich kresach pol­
skości. Jedynie w  r, 1812 w yszło kilkanaście  
numerów polskiej gazety.

Koniec „Rossli".
W edług telegramu, nadesłanego z Peters­

burga do praskich „Narodnych Listów“, ma 
dziennik półurzędowy, R a n a  nam tak dobrze 
polakożercza „Rossija" przestać wychodzić i 
to już z dniem 1 maja st, st. Pismo to zam iesz­
czało artykuły inspirowane z ministerstwa 
spraw zagranicznych, w polityce jednak w e­
wnętrznej zgadzało się z tendeneyam i rządu 
tylko w sprawach „inorodców ‘; jednakże co 
do Polaków  była „Rossija" zawsze jeszcze bez­
w zględniejszą od rządu. Kampania tego pisma 
przeciwko prasie opozycyjnej rosyjskiej była 
też prowadzona w sposób kompromitujący 
rząd, który chcąc, nie chcąc, uchodził za inspi 
retora całej gazety, podczas, gdy  chodziło tu 
tylko o nadużycie pewnej knteryi. Obecnie 
Gorymykin ma tego już za dużo i postanowił 
cofnąć subwencyę. Urzędowe kom unikaty  
rządu w sprawach tak zewnętrznych, jakoteż 
wewnętrznych mają być odtąd rozsyłane do 
kilku najbardziej rozpowszechnionych dzien­
ników rosyjskich.

Wielki Ks. Konstanty Konstantynów icz w  
teatrze w  Pilznie.

Ź końcem grudnia 1913 r. w ystaw ił teatr 
miejski w  Pilżnie, w Czechach widowisko re- 
ligijne, pt. „Król żydow ski, którego autorem  
jest rosyjski W ielki Ks. K onstantyn Konstan- 
tynow iez. D yrekcya pilzneuskiego teatru o- 
trzymała w zeszłym  tygodniu następujące pi­
smo od marszałka dworu W ielkiego Księcia.

„Jego cesarska W ysokość, W ielki Ks. Kon­
stantyn K onstantynowicz polecił mi, żeby w y­
razić Panom za wystawienie dramatu „Król 
żydow ski,, najgłębsze podziękowanie, jakoteż 
zadowolenie ze zupełnego powodzenia tego  
dzieia w Pilznie. Jego  cesarska w ysokość ża­
łuje, że nie mógi z powodu niedających się od­
łożyć spraw rodzinnych, być obecnym  na pre­
mierze swrogo utworu w miejskim teatrze w  Pil- 
znio, a kazał mi się zapytać, czy  „Król żydo­

wski" nie będzie w miejskim teatrze w  Pilznie 
powtórzony w połowie czerwca, gdyż w razie 
potakującej odpowiedzi Jego  Cesarska W yso­
kość przyjechałby w tym  czasie do Pilzna na 
ponowne wystawienie sw ego dzieła.

Niemcy na Krymie.
Wiadomo, ze od czasów  K atarzyny II odby­

t a  się planowa kolonizacya Niem ców w połu­
dniowej Rosyi. —  Skutki tego niem ieckiego  

l„Drang nach Osten“ dają się ocenić z następu- 
| jących cyfr, jakie o jednym  powiecie perekop- 
skim na Krymie podaje „Now. Wremia". W e­
dług tego pisma z liczby 34 wielkich wiaści- 

' cieli ziemskich jest tylko w powiecie dwóch  
Rosyan, pp. Sachno >vskij i Kniażewicz. Pozo­
stali —  w liczbie 32 —  są albo Niemcami albo 
żydami. Ź siedmiu gmin w powiecie tylko w  
jednej wójtem jest Rosyanin i w jednej Tatar. 
VV pozostałych pięciu gminach wójtami są  

! Niemcy. Zastępcy wójtów , ław nicy —  również 
'rekrutują się z N iem ców W iększość z nich nie 
zna nawet języka rosyjskiego i podpisuje pa­
piery po niem iecku. Rdzenni m ieszkańcy Kry­
mu, Tatarzy, wym ierają i na miejscu ich wio­
sek wyrastają wsi niem ieckie.

W edług danych z r. 1907 terytoryum powia­
tu dzieliło się jak następuje : do N iem ców na­
leżało 210 tysięcy  dziesięcin, do zarządów ma- 
hom etańskich 20 tys. dziesięcin i do w łościan u- 
kazow ych —  27 tys. dzies.

Rada m. Krakowa.
Pod przewodnictwem prez. Dr Leo odbyło  

się onegdaj wieczorem posiedzenie R ady m. 
Krakowa. Na w stępie wzrócił prezydent uwa­
gę, na pogłoski, jakoby budowa dworca osobo­
w ego miała być odroczoną. Po zasiągnięciu in- 
form acyi u źródeł, ośw iadczył prezydent, iż 
może zapewnić, że sprawa nie uległa zw łoce i 
plany budowy znajdują się obecnie w minister­
stwie kolei i odejdą wkrótce do ministerstwa  
skarbu. Tak samo rzecz się przedstawia z bu­
dową podjazdu w  ul. W arszawskiej. Roboty 
wkrótce się rozpoczną. Co do Akademii górni­
czej, ministerstwa poleciło prof. O drzywolskie­
mu, autorowi n igrodzonego projektu, aby 
przygotował szczegółow e plany i kosztorysy. 
Prof. Odrzywołski przyrzekł wypracować pla­
ny w' przeciągu trzech m iesięcy.

Skandaliczne stosunki w szpitalu.
W iceprezydent Dr Sare przedstawił następ­

nie sprawę tragicznej śmierci prof. Dr Droby. 
Mówca zgłasza następujący wniosek :

| „Uprasza się prezydenta o podjęcie energicz­
nych o taran, aby W ydział krajowy, niezależnie 

'od w ykonać się mającej, a już przez Sejm u- 
chwalonej, rekcnstrukcyi w  szpitalu św. Łaza­
rza, przystąpił jak najrychlej do budowy szpi­
tala epidem icznego w Krakowie. Rada m. Kra­
kow a wyraża przekonanie, że wobec tragicz­
nych wypadków, które wj darzyły się w ostat­
nich czasach, W ydział krajow y nie zechce za­
łatwienia tej sprawy zwlekać i ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne budowę jak najry­
chlej rozpocznie na gruncie ofiarowanym przez 
gminę w r. 1912 “.

I Po przemówieniu r. m. D aszyńskiego, który  
poparł ten wniosek, prof. B u j w i d  pizedsta- 

; w ił opłakane stosunki, panujące w szpitalu św. 
Łazarza. Na w szystkich oddziałach brak 
miejsc, zaduch i ścisk. Chorzy leżą na sienni­
kach, na ziemi, częstokroć po dwóch na jednym  
posłaniu. Stosunki te są niegodne cyw ilizow a­

nego państwa i należy je jaknajiychlej usunąć.
| R. m. Dr S c h n e i d e r przedstawia opła­
kany stan szpitala pod względem  administra­
cyjnym . Pierwej zarząd szpitala zakupywał 
mięso w Krakowie, obecnie gdy W ydział Kra­
jow y zbudował we Lwowie swoją własną rze­
źnię, mięso nadsyłane stam tąd jest często ze­
psute... W szpitalu nie ma również najpryn. 
tyw niejszych urządzeń, dla koniecznych po­
trzeb chorych. Na jednym  z oddziałów przy­
chodzi często do bójek, w yw ołujących ogólne 
zgorszenie.

W odpowiedzi na interpelacye prezydent 
Leo wyjaśnił, że sprawie szpitala św. Łazarza, 
poświęcił miejski urząd zdrowia należytą uwa­
gę. Dr Janiszew ski, fizyk miejski, zagroził na- 
wret, że zrobi d o n i e s i e n i e  d o  p r o k u r a -  
t o r  y.i, jeśli nieludzkie stosunki w szpitalu nie 
ulegną zmianie. Sprawrę szpitala przedstawili 
również posłowie krakow scy w Sejmie, który  
przyrzekł przeprowadzić rekonstrukcyę szpi­
tala.

i Dar narodowy.
Prezydent Dr Leo postawił następnie wnio­

sek imieniem prezydyum, o przeznaczenie dla 
T. S. L. kw otę 3.000 K.

W niosek jednom yślnie uchwalono.
i
i O kościół w Dębnikach.
i Imieniem sekcyi ekonomicznej radca Groele 
przedstawi! następujący wniosek :

| „Rada miasta zgadza się na usytuowanie 
mającego się budować kościoła dla przyłączo­
nych zachoanio-południowych terytoryów  po 
prawej stronie YVisły w edług planu budowni­
ctwa i poleca dotyczącym  Kom isyom  opraco­
wanie szczegółow e tej sytuacyi i wydzielenie  
gruntów potrzebnych pod budowę tego kościo­
ła  w  m yśl uchwały R ady z d. 16-go kwietnia  
1910 r.“

Jeszcze nie ukończył referenl odczytyw ania  
odnośnego wniosku, gdy już p. D aszyński w y­
ciągnął palce do góry, prosząc o głos. Przemó­
wienie jego przesiąknięte na wskroś dem ago­
gią-

. —  Kraków przezwany był oddawna polskim
Rzymem. Ma on coś przeszło 50 kościołów . Po 
cóż więc nowego. M ieszkańcy Dębnik obcho­
dzili się dotychczas dobrze jakoś bez kościoła, 
aż teraz... Tym czasem  Rada miejska chwali so­
bie ten wniosek, zapominając o zobowiązaniu, 
jakie dała w sprawie budowy domu ludow ego, 
który puwinien był stać już dawno w  Krako­
wie. Jeśli zatem odmawia się jednym , dlaczego  
daje się drugim. Tak dom ludow y, jak i ko­
ściół jest ty lko „zgromadzeniem" (?). Mówca 
w sprawie budowy kościoła dostrzega kw estyę  
polityczną a m ianowicie zjednanie sobie w y­
borców z Dębnik.

Mówca zg ł isza w niosek odroczenia sprawy 
do 6 godziny.

1 Po przemówieniach r. m. Czubryta, Batki, 
W asunga i wiceprez. fezarskiego, który odparł 
zarzut, jakoby budowa kościoła w Dębnikach  
miała na celu ugłaskanie wyborców, przemó­
wi] r. m. ks. Dr Caputa :

R. m. ks. Caputa oświadcza, że na prawymi 
brzegu W isły potrzeba już dzisiaj kościoła, zaś 
w bliskiej przyszłości będzie potrzebny drugi 
kościół w okolicy Ludwinowa. Miasto oddając 
grunt pod budowę, spełnia zobowiązanie, lecz  
równocześnie robi dobry interes, kościół bo­
wiem stanie na gruntach miejskich o powierz­
chni stu kilkudziesięciu morgów, a  w ięc w tę 
stronę skieruje się rucli budowlany, a w  są­
siedztw ie kościoła w an ość parcel podniesie się  
znacznie.
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W SPÓLNY PRZYJACIEL,
Pow ieść.

—  Nic. n i n i e  odchodź pan jeszcze. Oskar­
żają tu pana niegodnie, niefhże się dowiedzą, 
że jedyną pańską w iną było, żeś naraził się na 
niedorzeczne lekcew ażenie ze strony bezdu­
sznej dziew czyny, która nie umiała pana zrozu­
mieć, nie była w stanie podnieść Bię do pana i 
ocenić wartości wyznania, jakieś pan jej w tedy  
zrobił. No, ale od tego czasu ta chciwa egoist­
ka, osądziła się, jak na to zasługuje, a dziś w ię­
cej, niż k iedy ujrzała siebie w prawdziwem  
św ietle. Muszę się przyznać, że był czas, w któ­
rym zasługiwałam  na zniewagę, jaką wyrzą­
dził mi pan Boffen, występując niby w mojej 
obronie, ale to już minęło. W ówczas Rokesmith 
pocałował ją w rękę po raz trzeci i w yszedł nie 
wyrzekłszy już słowa. Bella odprowadziła go 
wzroki ąm, i powrocie chciała na swoje krzesło, 
lecz napotkała po drodze objęcia pani Boffen. 
u które rzuciła się, wołając wśród łkań:

—  Niema go! odszedł spotwarzony, oczer­
n io n y ,  prześladowany i to w szystko przeze- 
ninie, przezemnie.

Pan Boffen, który nie przestawał toczyć o- 
ojym a przez caiy  ciąg tej sceny, otrząsnął się 
wreszcie z osłupienia. Spojrzał spokojniej, za­
wiązał sobie na szyi krawat rozluźniony po­
przednio, skutkiem  wzruszenia, przełknął parę 
razy ślinę i odetchnął szeroko jak człowiek,

któremu ciężar spadł z piersi. Żona jego krzą­
tała się tym czasem  przy Belli, próbując ją po­
cieszyć. Rzucała też na męża pytające spojrze­
nia, jakby szukając u niego porady. Noddy od­
zyskał już humor i usiadłszy naprzeciw obu ko­
biet z rękami opartemi na kolanach, oczeki­
wał cierpliwie oschnęcia łez w ylew anych ob­
ficie przez ładną miss. Bella przestała istotnie 
płakać, ale za to rzekła z w ielką dete rminacyą:

—  Bardzo jestem  państwu wdzięczna, za 
wszystko, coście dla mnie zrobi i, ale nie zosta­
nę pod waszym dachem ani minuty dłużej.

—  Zastanów się, moje dziecko, prosiła ją pa­
ni Boffen.

—  Nie, odparła Bella, tu niema co się zasta­
nawiać, nie chcę zostać i nie zostanę.

—  Tak, tak pom yśl jeszcze trochę zanim to 
zrobisz, doradzał jej pan Boffen.

—  Choćbym m yślała nie wiem jak długo, 
nie pom yślę o panu nic dobrego, zaw ołała Bel­
la, zwracając do swego opiekuna rozpłomienio­
ną tw arzyczkę, z której każdego rysu tryskało  
oburzenie, nie wyjmując obu dołeczków . Bo­
gactw o zgubiło pana i jesteś pan dziś gorszym  
od Daniela Danzera, Waltera, Hopkinsa, Jo­
nesa i tych w szystkich skąpców, o których czy­
tałeś. Nie byłeś też pan n igdy godnym  obco­
wać z takim piaw dziw ym  gentlem anem , jakim  
jest pan Rokesmith.

—  Spodziewam się, miss Bello, rzekł surowo 
pan Boffen, że nie zechcesz porównywać mnie 
7. tj m sekrćlarzem.

— Naturalnie, że nie —  odparła Bella —  
potrząsając hardo czarnymi lokami i prostując 
się w całej w ysokości, która nie b j ła  średnia 
Swoją drogą wyglądała piękniej niz k iedykol­
wiek w tem swojem oburzeniu. Z pewnością, że

nie! powtórzyła, bo pan Rokesm ith, jest tysiąc  
razy więcej wart niż pan i tysiąc razy więcej 
dbam o iego szacunek, niż o pańskie poważa­
nie, i tak już bedzie zawsze, chociażby on był 

[zam iataczem  ulic, a pan jeździł złotem i kare­
tam i i obryzgiwał go błotem,

—  A  to dobre sobie! oburzył się pan Boffen, 
otwieraiąe szeroko oczy.

—  W iedz pan o tem, m ówiła dalej Bella, że 
ile razy próbowałeś pan w ynosić się nad niego, 
poniżałeś się tylko sam w  moich oczach, on był 
wtedy panem, a pan sługą. Od tego właśnie 
czasu pokochałam go i będę zawsze kochać i 
chlubię się z tego.

Po iym  nowym wybuchu nastąpiła nowa re- 
akcya łez, co udobruchało Dana Boffen.

—  Nie bój się Bello, mówił, nie gniewam się 
wcale na ciebie za to w szystko coś mi tu na­
gadała i gotów  jestem zapomnieć o ryeh fo­
chach panieńskich. Nie gniewam się na ciebie.

—  Ale ja się gniewam, odparła przez łzy  
Bella.

—  Daj pokój tym  dzieoiństwom, zostaniesz  
u nas i w szystko się jakuś ułoży.

—  N igdy, miałabym sama dla siebie wstręt 
i pogardę, gdybym  została.

—  Pamiętaj, moja droga, że jeżeli w ytrw asz w  
tem niedorzecznem postanowieniu i odejdziesz  
od nas. to będzie już na zawsze.

—  Tak też i ja rozumiem, odcięła Bella.
—  I że ten posag, który mieliśmy ci da L
—  Czy pan sobie wyobraża, że przyjęłabym  

od pana choć jeden grosz ? Niema na św iecie  
siły , któraby mnie do tego zmusiła.

Ale trzeba było pożegnać się z panią Boffen, 
co przyszło Belli o w iele trudniej. W rażliwa 
dziewczyna rzucała się z płaczem  w objęcia

wypróbowanej przyjaciółki, kołysząc ją to na 
prawo to na lew o.

—  Droga ty, kochana, m iła, powtarzała. 
Bądź pewną, że n igdy o tobie nie zapomnę i bę­
dę cię zawsze kochać jako najlepszą z kobiet. 
Choćbym oślepła dedyń i ogłuchła ze starości, 
będę zawsze widziała pried  sobą twoją kocha­
na twarz i słyszała twój drogi głos.

Pani Boffen niemniej wrzruszona, oddaw ała jej 
uściski, nazywając ją najukochańszą córeczką. 
Słowa te powtarzała y nieskończoność, nie mo­
gąc się zdobyć na żadne inne. W reszcie Bella 
wypuściła ją z objęć i ulegając jednemu z tych  
nagłych popędów, które dodaw ały jej ty le u- 
roku stanęła z zuchowatą miną przed panem  
Boffen.

—  A teraz możesz się pan ze mną pożegnać.
Pan Boffen wybełkotał kilka słów  poże­

gnania, nie dowierzając jesz ze.
—  Nagadałam  paru pizykrych rzeczy, ale 

nie żałuję tego. bo pan byłeś n iegodziw y dla 
pana Rokesmitha —  ale dla mnie byłeś nan do­
bry i nie zapomnę o tem. U ścisnęłabym  nawet 
panu rękę, gdybym  w iedziała, która z nich u- 
chroniła się od zarazy.

—  W eź chyba lewą. w yszeptał pan Boffen, 
bo nie dusi grosza, jak tim ta .

Bella chwyciła jego rękę i przycisnęła ją so­
bie do serca.

—  Ta ręka była dla mnie niezmiernie dobrą 
i powinnam ją za to ucałow ać, ale odpycham  
ją za niesprawiedliwość jej względem  pana Ro­
kesmitha .

Bez względu na to orzeczenie, dziew czyna  
rzuciła się na szyje panu Boffen i uściskała go  
mocno, potem  wyrwała mu się i uciekła do 
sw ego pokoju. Znalazłszy się tam, pow ysuw ała

w szystkie szuflady, rozrzucała w największym  
nieładzie różne rzeczy, a  potem siadła na ziemi 
i zaczęła gorzko płakać.

Zwinęła następnie m ały pakiecik z drobiaz­
gów , które b y ły  osobistą jej w łasnością, odrzu­
ca jąc  w szystko to, co dostała k iedykolw iek od 
państwa Boffen.

—  Zostawię im w szystko. Od dziś rozpoczy­
nam nowe życie powtarzała sobie. Chcąc wpro­
wadzić najściślej w  czyn pomienione postano­
wienie, rozebrała się zrzucając z siebie kosz­
towną, jedwabną suknię, którą miała na sobie, 
i w łożyła  zapomnianą ju i od dawna w  szafie 
w( lnianą sukienkę, w której przybyła tu z do­
mu rodziców. Odszukała też biały kapelusik, 
który utwierdziła z faniazyą na sw ych czarnych  
lokach i spojrzała po raz ostatni na swój śliczny  
pokoik, zbytkow ne gniazdko, ulepione dla niej 
z takiem staraniem.

—  Bywaj zdrów, mój pokoiku, byłeś dla 
mnie zawsze dobry, bywaj zdrów.

W yszła na korytarz a potem do sieni, unika­
jąc spotkania z kim kolwiek z dom owników. 
Droga prowadziła ją obok pokoju sekretarza, 
którego drzwi b y ły  otwarte. Zajrzała do niego  
przelotem, a biurko zupełnie puste objaśniło ją, 
że Rokesm ith już odszedł. Dotknęła klamk: i 
przymknęła drzwi, a potem pochyliła się i mi­
mo, że to był ty lko zbiór drzewa i żelaza, przy­
cisnęła do nich usta.

—  Idę do mego Pa, powtarzała dodając so­
bie odwagi, idę do m ego Pa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
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Mówi się tu ta j o postępie i w skazuje na dom   ̂rozp łakało  się rzew nie. S tarsze  dwie siostrzy-  ̂
ludow y, jak o b y  to  by l jed y n y  czynn ik  p o s tę p u ,1 czki, w idząc to  postępow anie , rozp łakały  się
a  Kościołow i odm aw ia się znaczenia i przypi- rów nież i zagroziły , że o skarżą  mamie. Ujęłam

ni.? budow y dom u ludow ego ; szkoda, że p. r. 
D aszyński tak  rzadko  byw a na posiedzeniach 
sekcy i chociaż do niej należy  i te j sp raw y tam  
nie popiera. Muszę zaznaczyć, że o postępie 
m ów ią często ludzie, k tó rzy  nie rozum ieją na  
ozem praw dziw y postęp  się zasadza. Jed n y m  
się zdaje, że postęp  to  ty lko  ośw iata, drugim , 
że zdobycie dóbr m ateryalnych . W rzeczyw i­
stości p ostęp  zdrow y musi rów nocześnie u- 
w zględniać trzy  idealne dobra ludzkości, to 
je s t : p raw dę dla rozum u, cno tę  dla woli, a 
chłeb  dla c ia ła . Jeże li jednego  z tych dóbr za ­
b rakn ie , postęp  będzie jed n o stro n n y  i nie p rzy ­
niesie społeczeństw u tego , co p raw dziw y po­
stęp  dać może. B andyci w K rólestw ie, k lęska  
i hańba społeczeństw a, to często ludzie i zna­
cznej in teligencyl, lecz pozbaw ieni w yższych 
ideaiów  o p artych  na au to ry tec ie , te ideały  
wszczepić może ty lko  K ościół.

O dm aw ia p. r. D aszyński K ościołow i tole- 
rancyi, pow ołując się na list paste rsk i E p isko­
patu . Co do listu  p aste trsk ieg o , o fak ty  w y k a­
zały , ozem był i co zdziałał, a społeczeństw o 
oceniło jego  znaczenie i doniosłość, Na nietole- 
rancyę kó ł k a to lick ich  n ik t się nie żali. Jeżeli 
k to  nie zna żadnej to le ra n c ji, ta k  wobec ludzi, 
ja k  stron n ic tw  innych p rzekonań , to w łaśnie 
socyaliści, oni swoim te rro rem  ząbili w K rak o ­
wie życie publiczne ta k  dalece, że dzisiaj inne 
stronn ic tw a i posłow ie mogą odbyw ać zebrania 
ty lko  przy  drzw iach zam knię tych  lub  za za­
proszeniam i. We F rancv i socyaliści m ają 
w pływ  na rząd , k tó ry  to lerancyę sw oją objaw ił 
zagarn ięciem  dóbr kościelnych i rozdrapaniem  
tychże. Oto je s t to lerancya ! Społeczeństw o 
rozum ne m usi bronić dóbr idealnych i popierać 
to  w szystko, co się przyczynia do ich rozwoju 
i zachow ania.

W niosek od racza jący  r. D aszyńskiego od rzu ­
cono, uchw alono w niosek o budow ę kościoła 
w D ębnikach. W niosek d rug i r. D aszyńskiego 
w spraw ie budow y dom u ludow ego przekazano
magistratowi.

Nabycie gruntu.
U chwalono następn ie  nabyć od p. J a n a  Bi- 

sanza realność i parcelę  na D ębnikach (2 m orgi 
41 sążni) za 68.061 koron. C ena p o k ry ta  będzie 
z pożyczki.

Drogi na Wawelu.
Dr W ydro przedstaw ił n astęp u jący  w niosek: 

Na pismo W ydziału  k ra j. z dn ia  18 m arca 1014, 
obejm ujące p ro p o zy c je  co do dozw olenia gm i­
nie K rakow a na w olny przechód i przejazd 
przez parcele, w chodzące w sk ład  W aw elu, z 
zastrzeżeniem  praw a zam knięcia tego  przecho- 
du  i p rzejazdu  w7 w ypadkach , w k tó ry ch  po­
trzebę tak iego  zam knięcia uzna W ydział k ra ­
jow y  lub w ładza w im ieniu cesarza, uchw ala 
R ad a  m. nie przy jąć  ty c h  propozycyj, n a to ­
m iast zgodzi się na um orzenie procesu o w ła­
sność ty ch  dróg, jeżeli W ydział krajow  y zgodzi 
się na uznanie tychże  za publiczne d rogi k ra ­
jow e.

Po w yjaśn ien iu  prof. R osen b la tta , że o trz y ­
m ał od sy ndyka  gm iny w iadom ość, iż znala­
z ły  się dw a dokum en ty , s tw ierdzające  praw o 
w łasności gm iny  do d ró g  p row adzących  na 
W awel, postaw ił D r G ertle r w niosek o odro­
czenie sp raw y  i odesłan ie  je j z pow7rotem  do 
sekcy i p raw niczej, celem  ponow nego rozpa trze­
nia. W przem ów ieniu sw ojem  w yjaśn ił r. m. 
D r G ertler, że sekeya  praw nicza uchw aliła, 
p rzedstaw iony  dzisiaj R adzie m. w niosek do 
zatw ierdzen ia , nie m ając jeszcze dosta tecznych  
dow odów  praw a w łasności gm iny do ty ch  dróg. 
O becnie spraw a zm ieniła się zupełnie. Chodzi 
tu ta j  nie o d robnostkę , ale o rzecz niezw ykle 
w ażną, o zabezpieczenie n ie ty lko  m ieszkań­
com  K rakow a ale całem u społeczeństw u sw o­
bodnego dostępu  do k a ted ry  i relikw ij narodo­
w ych. Jeże li zw ażym y, że d ruga  będzie m ogła 
być przez W ydział k ra jow y, przy zm ienionych 
s to sunkach  politycznych  zam kn ię ta  d la  pub li­
czności, to  lepiej nie zrzekać się praw  p ry w a­
tn y ch  gm iny  do d róg  na W aw el, bo praw a pry- 
w atne  m uszą być zaw sze szanow ane.

Po przem ów ieniach jeszcze k ilku  innych 
m ów ców , przeszedł jed n ak  w niosek m ag istra tu .

Regulamin wyborczy.
R adca m ag istra tu  D r S ikorsk i p rzedstaw ił 

im ieniem  prezydyum  nast. p ro jek t zm iany re ­
gulam inu w yborczego, k tó ry  opiew ać będzie : 
T erm in w yborów  dla poszczególnych kół, 
w zględnie oddziałów , oraz okręgów  w ybor­
czych  w yznacza p rezy d en t m iasta. W dniu je ­
d n ak , w k tó ry m  odbyw ać się m ają  w ybory  z 
pew nego k o ła , oddziału , lub  okręgu  w yborcze­
go , w ym agających  podziału  na w ięcej niż pięć 
sekcy j, nie m ożna przeprow adzać rów nocześnie 
w yborów  w innych ko łach , w zględnie oddzia­
łach  lub okręgach  w yborczych. W ybory z ko ła  
I. m ają się odbyw ać w o sta tn im  dniu w yborów . 
W  soboty , niedziele lub u roczyste  św ięta tak  
ch rześcijańsk ie, ja k  i izraelick ie, w ybory  odby­
w ać się nie będą.

W nioski te uchw alono, poczem  r. m. C hw a­
s te k  zgłosił w niosek, ab y  w ybory  do R ad y  o d ­
byw ały  się bez przerw  południow ych i aby  re ­
gulam in  odpow iednio zm ienić. W niosek  ten 
upadł.

Innym  razem  spo tka łam  pięcio letn iego chłop­
czyka  kato lick iego , k tó ry  m iał m edalik  M atki 
Boskiej na szyi zaw ieszony, zb łąkanego  i ja ­
k ąś  osobę (izraelitkę), k tó ra  chciała go odpro­
w adzić na ulicę D ługą, tw ierdząc, że zna jegó 
rodziców . C hłopczyk bał się owej pani —  mnie 
lubo nie znał, poszedł ze m ną, zabrałam  go bo­
wiem  do siebie, sądząc, że k to ś  po niego się 
zgłosi. Rzeczyw iście na  d rug i dzień rodzice o - , 
debra li go. lecz nie m ieszkali w cale na uliev j 
D ługiej..., ' j

-Mnie znów spotka! tak i p rzypadek , k tó ry  tu j 
dla p rzyk ładu  um ieszczę: P ó łto raroczne dzie­
cię w mej nieobecności, w ysłał m ąż na  p lan ty  
z n iańką. Pow róciw szy do dom u. w iedziona 
przeczuciem  w ybiegłam  za niemi, chcąc się 
p rzekonać ja k  zastanę  dziecko i ja k  się z nfem 
sługa obchodzi.

Aż tu  na ław ce w idzę moje m aleństw o śp ią ­
ce bez opieki. ( )d innej n iańki dow iedziałam  i 
się, że m oja sługa poszła na Szczepański plac 
coś sobie kupić, a dziecko śpiące zostaw iła pod 
Lilią W enedą. Poczekaw szy na służącą z pół 
godziny, gdy  je j w idać nie było. zabrałam  dzie­
cinę do dom u. Gna w róciw szy z kupna, gdy  nie 
zasta ła  dziecka na ław ce, uciekła, bojąc się 
odpow iedzialności i dopiero  za k ilka dni m atkę  
sw ą po rzeczy posłała.

Nie skarży łam  tej płochej dziew czyny, lecz 
postanow iłam  zwrócić się do m atek  'i op ieku­
nek  dzieci z zapytan iem , czy nie uw ażałyby  za 
ko rzystne , gdyby każde dzieciątko  m iało przy 
sobie rodzaj legitym aeyi z podobizną dziecka, 
lub przynajm niej p rzyszy tą  do ubranka, lub 
pod kapelusik iem  k arteczkę, na k tó re j byłby 
adres, u lica i num er dom u, gdzie m ieszkają je ­
go rodzice lub opiekunow ie.

Dziecię, k tó re  się n. p. zab łąka , w p rze s tra ­
chu i z p łaczu zapom ni, gdzie m ieszka, choćby 
tego było nauczone.

Jeże li istn ieje  T ow arzystw o ochrony zwie­
rzą t. d laczegóż nasze m aleństw a i pociechy, nie 
m ogą mieć w razie  potrzeby  podobnej obrony 
ze s tro n y  Szanow nej Publiczności? Mr.

Pospieszając z um ieszczeniem  tego słuszne­
go głosu, dodajem y , że tak ie  „ le g ity m a c je 11 
dz ia tw y  zaprow adzone są w w ielu m iastach na  
Zachodzie.

Ziemie polskie.
Z Litwy

K onsekracja biskupa żmudzkiegu, ks. Franci­
szka Karewicza ma się odbj7ć w Petersburgu w 
niedzielę 10 maja. Przedstawicielami kapituły 
żmudzkiej na konsekraeyi będą dwaj księża Litwi­
ni — rektor seminaryum duchownego kowieńskie­
go prałat Maculewicz i profesor tegoż seminaryum 
kanonik Józef Skwirecki. Uroczystj7 ingres na sto­
licę biskupią w Kownie ma nastąpić w dniu 18 b. 
m. Nowego pasterza spotka m. in. delegacya zie- 
miaństwa.

3-ci Maja.

Ztby nam dziad ttie ginęły!
Od jednej z łask aw y ch  C zyteln iczek o trzy ­

m ujem y następ u jące  pism o:
S zanow na R edakcyo!

Zbliża się pora, k ied j7 nasze m aleństw a w yj­
d ą  na przechadzkę i trzeba je będzie pow ierzyć 
opiece służącej, często m łodej, niedośw iadczo­
nej lub lekkom yślnej. Miałam sposobność p rzy ­
patrzeć się n ieraz, ja k  to tak ie  nianio obchodzą 
się z dziećm i. P rzechadzając  się raz  p lantam i, 
zauw aży łam  siedzącą  na ław ce dziew czynę z 
tro jg iem  m ałych dzieci; a obok niej m łodego 
człow ieka, z k tó rym  bardzo żyw o rozm aw iała.
M ałem u dw uletn iem u chłopczykow i sprzykszy- 
ło się ta k  spokojnie siedzieć, zeskoczył z ław ki.
S ługa rozgniew ana uchw yciła dziecko i tak  je . _
niem iłosiernie posadziła  na ław kę, że jęk ło  i ' światowe, T. S. L. z prezesem posłem Bandrow

Obchód Kanstytucyi 3 Maja w Krakowie. Pię­
kne, nie zamącone najmniejszą chmurką niebo. 
Od rana przeciągają ulicami orkiestry, maszerują 
oddziały różnych organizacyj, snują się różlio- 
barwne  ̂tłumy. Z pobliskich kościołów dochodzą 
tony dzwonów. Z wieży kościoła Najśw. Maryi 
Panny rozbrzmiewa grana na trąbkach pieśń silna, 
krzepka, wzmacniająca ducha...

Z dachów domów prywatnyeh i gmachów pu­
blicznych zwisają chorągwie o barwach miejskich 
i narodowych. W oknach widnieją nalepki T. S. L.

Ruch jakiś i życie niezwykłe...
O godzinie 10 rano rozpoczęto uroczysty obchód 

K onsty tucji 3 Maja uróezystem nabożeństwem w 
kościele św . Anny, odprawionem przez ks. Dra 
Caputę. Na kazalnicę wstąpił gwardyan OO. Refor­
matów, ks. Janicki. Złotousty kaznodzieja wygło- 
sił podniosłe kazanie, wskazując na znaczenie 
Konstytueyi 3 Maja i nawołując do pracy nad od­
rodzeniem narodu, w myśl zasad wiekopomnego 
dzieła, przekazanego nam przez ojców-. Równocze­
śnie w ulicach: św. Anny, Podwale, Dunajewskie­
go i Karmelickiej szykował się pochód.

Po godzinie 1 1  wśród fanfar orkiestr ruszjd po­
chód ulicami Dunajewskiego i Sławkowską ob­
szedł Rynek i od strony ratusza wkroczył w ul. 
Grodzką.

Na czele pochodu maszerowały straże pożarne 
miejskie i ochotnicze z prezesem p. Fenzem. Za 
nimi szły oddziały gim nazjów  męskich z muzy­
kami i sztandarami. Ginmazya i zakłady żeńskie,

■ młodzież seminaryum męskiego z dyrektorem ks. 
prałatem Bieloninem, zakład naukowy żeński p. 
Kaplińskiej, zakład p. Miinnichowej, Strażyńskiej, 
kursa Baranieckiego, seminaryum T. S. L., św. Ro­
dziny, zakład imienia św. Scholastyki i szkoły wy­
działowe. Dah-j szły oddziały szkoły przemysło 
wej, akademii handlowej, stowarzyszenia młodzie­
ży akademickiej, rękodzielniczej i robotników, 
mianowicie: „Polski Związek katolickich uczniów 
rękodzielniczych11, Polski związek katolickich cze­
ladników z orkiestrą, reprezentacye: Zarządu głó­
wnego i grup miejscowych Polskiego Zjednoczenia 
Zawodowego chrześcijańskich robotników z pię­
knym wieńcem, (który7 złożono w grobowcu Koś­
ciuszki), Stow. katolickich robotników i robotnic 
ze Zwierzyńca i Modrzejówki, Stow. kat. „Pracy11, 
„Przyjaźni11, Pol. Związku ogrodników, Bratniej 
Pomocy woźnych i instytucyj finansowych, służby 
państwowej i Związku katolickich muzyków, wre­
szcie Związek Narodowy i orkiestra kolejarzy, za 
którą kroczyli urzędnicy dyrokoyi kolejowej, kon­
duktorzy i robotnicy.

Ogólny zachwyt wywołał oddział konny „Soko­
la11 krakowskiego, prowadzony przez Dra Ostrow­
skiego. Na oddział sypały się 7. okien i balkonów 
kwiaty. Dalej postępowała muzyka sokola z kapel­
mistrzem p. Drygą na czele, oddział druhów w7 
strojach uroczystych, kompania drużyn potowych, 
oddział Sokołów z Podgórza, kompania „Drużyn 
strzeleckich11, 1 pluton ..Drużyn Bartoszowych.1!  
Za nimi szli weterani z r. 1803.

Dalej postępowały korporaeye kulturalne i o-

skim, Tow. strzeleckie z insygniami, cechy kra­
kowskie ze sztandarami, wychowankowie zakładów 
ks. Lubomirskich, Józefitów7, miejski zakład wy­
chowawczy i i.

Pochód przechodził środkiem szpaleru, utworzo­
nego przez tysięczne rzesze publiczności i trw ał 
przeszło godzinę.

Około godziny 1 w południe Rada m. Krakowa 
z wiceprezydentem Szarskim, zamykająca pochód, 
wkroczyła na stoki Wawelu. Olbrzymi dziedziniec 
Waw7elu zaległy nieprzeliczone tłumy publiczno­
ści. Imieniem Rady m. Krakowa przemówił wice­
prezydent Dr Szarski.

Mow7ca wskazał na uroczystość, jako wielkie 
święto, które czci cały naród. Nie było świetniej­
szego zwycięstwa w naszych dziejach, jak Konsty- 
tucya 3 maja. Tamte z bronią w ręku wywalczyły 
dla nas mir i poważanie u sąsiadów, to dokonało 
zwycięstwa moralnego” .

Ghór młodzieży, który odśpiewał „Boże coś Pol­
skę”—zakończył tę podniosłą uroczystość. Wśród 
grania kilkunastu muzyk, nieprzeliczone tłumy ru­
szyły z powrotem ku miastu.

Polscy robotnicy chrześcijańscy, zorganizowani 
•w stowarzyszeniach mieszczących się w katolickim 
Domu robotniczym uczcili Konstytucyę 3 maja 
uroczystym wieczorem. Członkowie stowarzyszeń 
i ich rodziny przybyli tłumnie, tak. że sala Domu 
robotniczego zaledwie pomieścić zdołała uczestni­
ków-. Słowo wstępne o znaczeniu wielkiej rocznicy 
wypowiedział r. m. ks. Dr C a p u t a, poczem chór 
rękodzielniczo-robotniczy wykonał z powodzeniem 
kilka pieśni narodowych, a mały, sześcioletni 
ehlopczyna II. B u j a  s, deklamował okoliczno­
ściowe wierszyki, przyjmowane przez zebraną pu­
bliczność burzą oklasków. Odczyt o Konstytueyi 
Trzeciego Maja, doskonale ujmujący wiekopomne 
wypadki przed r. 1791. sam akt konstytueyi i jej 
znaczenie dla Polski, wreszcie płynące stąd dla dzi­
siejszych pokoleń wskazania, wygłosił p. Jan  M a- 
t y a s i k .  Zakończyło wieczór 'przedstawienie sce­
niczne aktu czwartego z „Przekupki warszaw­
skiej”, które starannie opracowane dało kółko a- 
matorskie. Całość wypadła bardzo dobrze i pozo­
stawiła miłe wrażenie.

Dzień 3 maja — dniem T. S. L. W dniu wczoraj 
szym. jako rocznicy Konstytueyi 3 maja, zbierało 
T. 8. L. datki na szkoły kresowe. Po ulicach, plan­
tach, placach, lokalach publicznych itp. zbierano 
do puszek choćby najdrobniejszą monetę.

Dzięki sprzyjającej pogodzie i olbrzymiemu ru­
chowi, jaki wczoraj panował, na piękny cci wpły­
nąć musiało niemało pieniędzy.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków,
W ynajm uje i sprzedaje pierw szorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onie i phonole za go­
tówkę lub na Sftłaty naw et dw udziesto-m iesię- 

czne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a ohrześoljaa!

K R O N I K A .
Liga dla spolszczenia m iast (Biura Plac Szcze­

pański 1. 7 I. p.) urządza :
4 V. Poniedziałek: Konferencya o sprawie zorgani­

zowania dzielnic Zwierzyńca, Półwsia Zwierzynieckiego, 
Dębnik.

fi. V. Wtorek: Posiedzenie Rady o godz. <8.
Wpisy na członków przyjmuje i informacyj udziela 

biuro od godz. G—8 codziennie.
W torek 5 m aja. O d c z y t  prof. R. Dyboskiego p t. 

•Thomas Hardy* na zebraniu >KI ubu a n g i e l s k i e ­
go (Grand Hotel) o godz. 8Va wieczór.

I zwyczajne W alne Zgromadzenie Związku Urzęd­
ników i Urzędniczek prywatnych dla Galieyi i Śląska, 
członków Koła krakowskiego odbędzie się we czwartek 
dnia 7 maja o godz. 7-mej wieczów w lokalu «Związku* 
przy ul św. Krzyża 1. 7.

Zgromadzenie ogólne delegatów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych odbę­
dzie się w roku bieżącym w dniach 22 i 23 maja w wiel- 
k iej sali ratuszowej we Lwowie.

K a l e n d a r z y k a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca rozpocznie się ju tro  o godz. 4  min. 12 ; 
zachód przypada o godz. 7 min. 02; długość 
dnia godzin 14 m inut 50.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ju tro  we 
wtorek św. P iusa V. pw., Nawr. św. Augu­
sta, pojutrze we środę śś. Jan a  w ol >jn i Be­
nedyktyna

Pogoda Dnia 4 - ego m aja  term om etr do­
szedł od -j- 0 '2 do +  10 2 G. —  barom etr po­
woli opadał.

Dnia 2-go m aja o godzinie 7-m ej rano stan 
barom etru  7 ó l ’7 m m , term om etru  -f- 4 ‘G C. 
Cisza.

Pogoda w Zakopane®. (In fo rm acja  kraj. 
Związku turystycznego. (T em peratura  pow ietrza 
-|- 7° Cels). —  Pogodnie.

Kraków, dnia 4 m aja.
Z teatru  miejskiego. Doskonała, w całej Europie, 

a i u nas, tak  bardzo uznana już „m arka11, jaką 
się cieszy sym patyczna spółka literacka R. de Fle- 
urs i A. Caillavet, najlepszą jest rękojmią wartości 
najnowszej komedyi tych panów, którą ujrzymy w 
najbliższą sobotę. „Papa11, Ścieżki cnoty11, „Gaj 
święty11, „Miłość czuwa11, „Król11, „Osiołkowi w 
żłoby dano 11 — oto ty tu ły  doskonałych sztuk tej- 
samej spółki, która tylokrotnie i w tak wykwintny 
sposób bawiła naszą publiczność. Najnowsza z 
nich „Awantura11 (La belle aventure) ma wszyst­
kie cechy pióra obu tych arcymistrzów lekkiej ko­
medyi. Niezrównany wdzięk i eleganeya łączy się 
w niej przedziwnie z miłym sentymentem, a lm- 
n.oi szczery i najlepszego gatunku dowcip stano­
wią tlo prześliczne dla zręcznie obmyślonej i wyso 
cc interesującej treści.

Polska młodzież rękodzielnicza, skupiona w 
„Polskim Związku katolickich uczniów rękodziel­
niczych" w Krakowie urządziła wczoraj uroczysty 
wieczorek ku uczczeniu imienin swego ukochanego 
prezesa ks. Mieczysława K u  z n o w i  c z a  T. .1. 
Sala szkoły im. Franciszka Józefa wypełniła sic 
po brzegi gośćmi, z J. F. ks. arcybiskupem S i in o- 
n e m na czele i młodzieżą. Wśród produkcyj orkie­
stry i deklamacyj delegaci młodzieży składali ks. 
Solenizantowi swe serdeczne życzenia. Imieniem 
pań pracujących wśród młodzieży, przemówiła p. 
D z i e w i c k a, która też wręczyła ks. prezesowi 
zebrany przez młodzież ze składek centowych dar 
„na fundusz prasowy11. Po przemówieniu jeszcze 
ks. L e n a r d a  na zakończenie wieczora kółko a-

matorskie odegrało udatnie „Bociany11, obrazek 
ludowy.

Autorem pracy nagrodzonej na konkursie ure­
gulowania ul. Wolskiej p. t. „Nygi” jest znany za­
szczytnie w Krakowie inż. p. Tadeusz Niedzielski.

Walne zgromadzenie Tow. Strzeleckiego. Z oka­
z ji otwarcia letniej strzelnicy, odbyło się onegdaj 
w kościele św. Mikołaja uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez kapelana Tow. strzeleckiego, ks. 
Drohojowskiego. Wczoraj rozpoczęło się strzela­
nie do tarczy o medal złoty, dar b. króla kurko­
wego bar. Gotza-Okocimskiego.

Po godzinie 4 popołudniu odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie, celem dokonania wj7borów 
uzupełniających do Rady zawiadowczej. W miej­
sce pięciu ustępujących członków wydziału wy­
brani zostali pp. Dr Bolesław Korolewicz, inż. Ka­
zimierz Hrobani, dyrektor Karol Seełiger. Jan 
Kwiatkowski i Dr Mieczysław Staszewski.

Po zgromadzeniu odbyła się uczta, urządzona 
przez „Króla K urkow ego 1 p. r. Bi.ilika, w czasie 
której wygłoszono szereg t0as'(;v'

Na ogólnem zgromadzeniu członków Arcybra- 
ctwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie 
odbytem pod przewodnictwem Najprz. ks. Biskup;. 
Anatola Nowaka, w piątek dnia t maja 1914 r. 
wybrani zostali do Zarządu tegoż Arcybractwa na 
następne trzy lata: Starszy: Ks. Prałat Dr Wądolny 
Czesław. Podstarszy: Kudliński Ignacy. — Na 12 
Radców: Dr Biesiadecki Stanisław, Drozdowski 
Karol, Glatzel Józef, Ks. Górny Józef, Guharzew- 
ski W ładysław, Ks. Dr Jurgowski Ludwik, Kowa- 
Jikowski Władysław, Krupioki Stanisław, Ks. Pra­
łat Krupiński Jan. Ks. I)r Kulinowski Józef, Ks. 
Dr Ryelilak Józef, Ks. Arcybiskup Symon Franci­
szek Albin. — Na 18 Wizytatorów: Ks. Błachut 
Augustyn, Bobilewicz Julian, Broniowski Teofil. 
Dudek W iktor, Ks. Dr Gołąb Julian, Ks. Górkie 
wieź Adam, Jaroszewicz Antoni, Ks. K atana Leon 
Kopyciński Leon, Kwieiński Józef, Makowiecki 
Piotr, Ks. Małysiak Julian, Ks. Miś W ładysław, Ks. 
Dr Moliński Andrzej, Przybyłowicz Józef, Rolicki 
Waleryan, Ks. Staich W ładj7slaw, Stroka Kornel.
2 Członków wszystkich Komisyj kontrolujących 
Grabowski Stanisław, Fischer W ładysław. 2 Człon 
ków Sądu honorowego: Prof. Dr Brzeziński Józef 
Ks. Prałat §1 epicki Marceli.

Znowu bójka z żołnierzami w Podgórzu. Wczo 
raj po godzinie 12 w nocy przyszło w Rynku pod 
górskim do groźnej bójki między Jakóbem Biłosem 
i Agnieszką Nastkńwną z jednej, a kilkoma żołnie 
izami od artjle ry i forteeznej z drugiej strony. Zol 
nierze w czasie bójki dobyli szabel raniąc ciężko 
tak Biłosa jak i jego towarzyszkę. Na krzyk na­
padniętych nadbiegł patrol wojskowy, który zmu­
sił napastników do ucieczki.

Ustne egzaminy dojrzałości w szkołach średnich 
i liceach rozpoczną się w następujących terminach

A. W giinnazyach: Bąkowice pod Chyrowem f 
czerwca, Bochnia 15 czerwca, Dębica 8 czerwca. 
Gorlice 15 czerwca, Jarosław  12 czerwca, Jasło A 
czerwca, Kraków św. Anny 15 czerwca, Kraków 
św. Jacka  15 czerwca, Kraków św. Jacka filia 15 
czerwca, Kraków 111 15 czerwca, Kraków IV 15 
czerwca, Kraków V' 15 czerwca, Kraków I gimn. 
pryw. żeńskie 25 maja, Kraków Ii. gimn. pryw 
żeńskie im. Królowej Jadwigi 2 czerwca, Kraków 
pryw. gimn. Strażyńskiej 8 czerwca, Mielec 18-gc 
czerwca, Nowy Sącz I. 12 czerwca, Nowy Sącz Ii
3 czerwca. Nowy Targ 8 czerwca, Podgórze 22-go 
czerwca, Rzeszów I. 15 czerwca, Rzeszów II. 8-go 
czerwca. Sanok 4 czerwca, Tarnów I. 12 czerwca- 
Tarnów II. 6 czerwca, Wadowice 15 czerwca.

VYr szkołach realnych: Jarosław  22 czerwca. 
Kraków I. 3 czerwca; Kraków II. 15 czerwca. Kro 
sno 23 czerwca, Tarnopol 9 czerwca, Tarnów 15 
czerwca, 'żywiec 22 czerwca.

W liceach: Kraków Kaplińskiej 3 czerwca, Tar­
nów Urszulanek 2 czerwca.

Kronika zamiejscowa
Z prasy. P. Wojciech Baranowski, długoletni re­

daktor „Kur. litewskiego" wstąpił do redakcyi 
warszawskiego „K raju”.

Redaktorami naczelnymi „Figara” paryskiego 
zostali na miejsce Oalmettela dwaj głośni kome 
dyopisatze: Alfred Capus i Robert de Fleurs.

Ze stowarzyszenia kupców polskich w W arsza­
wie. W poniedz. 4 hm. p. Aug. Zaleski wypowie od­
czyt „0  konfraterni kupieckiej miasta starej W ar­
szawy”.

Prelegent w przemówieniu sweni zastanowi się 
nad powstaniem tej najstarszej naszej korporacyi 
kupicctwa, nad jej przywilejami, nieprzyjaciółmi 
metodami działania itd.

Zabicie bandyty Daniela. Z Piotrkowa donoszą 
do pism warszawskich obszerne, szczegóły o zakoń­
czeniu się pościgu za bandytą Danielem. W sobotę 
około godz. 8 wiecz. przez bród na rzece Pilicy, w 
gminie Skotniki, w powiecie koneckim, usiłowało 
przejść dwóch łudzi. Byli oni częściowo rozebrani. 
Szli oni od strony Przedborza, a przedostać się 
chcieli na terytoryum  gubernii piotrkowskiej w 
kierunku Ręczna pod Sulejowem. Ludzi tych spo 
strzegli strażnicy, pilnujący przejścia na Pilicy. 
Kiedy byli już w wodzie, strażnicy zbliżyli się do 
nich. Wówczas nastąpiły strzały.

Daniel trafiony dwiema kulami w głowę i bok, 
padł trupem. Przy zwłokach znaleziono brauning 
zabrany przez Daniela zabitemu strażnikowi Ki­
nowi w Rocznie.

Towarzyszący „dziobatemu djabłowi” Hartwig 
dał nurka pod wodę i korzystając ze zmroku wy 
dostał się z rzeki do lasu.

Dając nurka, pozostawił na powierzchni wody 
ubranie, które wyłowiono.

Jak  się okazało, Hartwig uciekając lasem, dostał 
się do Radomska. Tam udał się przedewszystkiem 
do krawca i zażądał ubrania. Za garnitur przedsta­
wiający wartość 15 rubli, chciał dać 60 rb. To o- 
budziło podejrzenie. Niebawem polieya radom- 
skowska aresztowała H a r tw ig a  i osadziła go pod 
kluczem.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że Hartwig po­
wiesił się w w ię z ie n iu  radomskiem.

Pożar od pioruna. (Kor. wł.) W Osielcu kolo Jo r­
danowa był odpust dnia 1 maja. Podczas nieszpo­
rów powstała gwałtowna burza. Deszcz lał stru­
mieniami, pioruny uderzały często. Od jednego za­
palił się dom Stanisława Oleksego. Ogień przerzu 
cii się także na sąsiedni dom Wawrzyńca Olekse­
go. Groziło wielkie niebezpieczeństwo sześciu naj­
niższym domom, z których jeden by i zaledwie o 
trzy metry od ognia. Na szczęście przybyły na 
czas dwie sikawki miejscowej strażj7 pożarnej i u- 
gasiły pożar. Nie było to rzeczą łatwą, bo palące 
się domy były odległe o trzy kilometry u l  kościo

ła, a do gaszenia ognia trzeba było chwytać wodę 
deszczową. Trudno także było namówić gapiących 
się do noszenia wodj7, bo się niektórym zdaje, że 
pożaru, wznieconego przez piorun, ugasić nie mo­
żna. Gdy jednak zobaczyli, że pod działaniem prą 
dtt wodnego ogień przed sikawką gaśnie, dali się 
użyć do pomocy. Spaliły się dwa domy ze wszyst- 
kiemi zabudowaniami gospodarskiemu z paszą 
zbożem i sprzętami. S trata nieuhtzpiecz ma wynosi 
12  tysięcy koron.

Z e  ś w ia t a .
Moskwa centrum jedwabiu japońskiego. Pomie- 

i zy li osy ą a Japonią prowadzono układy, k tó­
rych celem jest skierowanie japońskiego eksportu 
jedwabiu z dotychczasowej drogi morskiej na lą­
dową, przez kolej transsyberyjską. W tym celu ri- 
tworzone byc miały dwa centra japońskiego eks­
portu do Europy: jedno w Japonii, drugie w Rosri. 
\ \  Japonii jedwab przeznaczony do eksportu do 
Europy, gromadziłby się w Jokochamie, a nastę­
pnie odchodził koleją na Curugę, okrętem do Wła- 
dywostoku, dalej koleją transsyberyjską i kolejami 
rosyjskiemi do Moskwy. Tu byłby generalny skład 
celny i do Moskwy jedwab japoński dochodziłby 
bez cła a dopiero tu byłby oclony, o ile przezna­
czony był do handlu w Rosyi. Natomiast te jego 
Ilości, ktoreby się rozchodziły do innych państw 
europejskich, nioopłacalyby żadnego' cła rosyj­
skiego, ani nie uiszczały innych rosyjskich należy- 
tości i odchodziłyby partyam i do Niemiec, Fraii- 
cyi, Austryi, Włoch Sz.wajcaryi itd. tak, jakby 
przybyly wprost z Japonii. Będzie to z wielką ko­
pyścią dla japońskiego przemysłu, dla którego 
skrócenie czasu przesyłki wobec wymagań mody. 
mc może byc obojętne, ale będzie też jeszcze ko­
rzystniejszo dla Moskwy, jako ogniska handlowe­
go. Zauważyć jednak należy, iż na takie ognisko 
Pośrednie pomiędzy Wschodem a Europą środkową 
i z.u. o r ią lepiej się nadaje wskutek swego geo- 
graticznego położenia W arszawa, w której już 
skoncentrowały sh W lektóre handle, nawet produ- 
ktanu rdzennie rosyjskimi, jak n. p. kawiorem.

przeszłości. W związku z przypadającą w ro­
ku toczącym dziesiątą rocznicą uchylenia w Rosyi 
zakazu używania czcionek litewskich, pismo „Licł 
Ukt" . 7 przytacza cyfry skonfiskowanych na komo­
rach celnych i przez policyę książek litewskich, 
drukowanych w Prasach wschodnich. Skonfisko­
wano więc: w latach -  1 8 9 1 -1 8 9 3  książek 
37.718; 1894— 1896 — 40.335: 1897—1R99 _  
39.024: 1900-1902 -  56.187.

Z  dziedziny wojskowości.
 ̂ Austryacko-węgierska flota powietrzna. „Milit.

Rundschau” donosi, że wedle ostatnich przedłożeu 
wojskowych stan prezencyjny oddziałów lotniczych 
zostanie znacznie powiększony, a mianowicie będą 
one zamiast 327 liczyły 525 ludzi. Ogólne zaś w y­
datki na flotę powietrzną preliminowane 
już poprzednio donosiliśmy, w budżecie 
na kwotę 1.6 milionów koron.

Oprócz tego w kredytach specyalnych na armię 
wstawiono 2.3 mil. K na zakupno samolotów, oraz 
urządzenie placów lotniczych i hangarów.

są, jak 
1914/15

Wiadomości kośoltlno.
Nabożeństwo miesięczne Arcybractwa Matek 

chrześcijańskich odbędzie się we wtorek, dnia 5  b. 
m. o godzinie 8 rano w kościele św. Barbary. Ko­
munia św. wspólna. Walne Zebranie Arcybractwa
Matek chrześcijańskich odbędzie się we środę dnia 
6 b. m. o godzinie 3 popołudniu w sali Arcybra­
ctwa Miłosierdzia, ul. Sienią 5.

Najmłodszym biskupem w chrześcijań-
Stw e je s t mons. Franciszek Gorreia d’ Uquino 
z Tow arzystw a Salezyanów . Liczy on la t 29. 
Przed kilku tygodniam i został m ianow any bi­
skupem koadjutorem  arcybiskupa Cuyaba w B ra­
zylii.

K o śc ió ł an glik ań sk i w ykazuje ciągły upa­
dek życia religijnego. Oficyalna sta tystyka 
stw ierdza, że liczba chrztów  dzieci spadła 
w roku 191-2 o 13.814 w porów naniu z rokiem 
poprzednim  i wynosi obecnie 559.926. Liczba 
chrztów  osób dojrzałych spad ła  o 15.629, li­
czba kom unikujących w czasie W ielkiej Nocy 
o 100.226, liczba słuchaczów  biblii o 13.000.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał na wniosek Uniwersytetu wiedeńskiego p. Ora Ju­
liusza Zilza, lekarza sztabowego we Wiedniu, docentem 
na wydziale medycznym tegoż Uniwersytetu.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Poniedziałek. »Nadzieja* (Op hope van Zegen). dra­
mat Hermana Heijermanns’a.

Wtorek. •Człowiek z budki suflera*, kom. Tadeusza 
Rittnera.

środa. Na d o c h ó d  »Strzelca* — »Warszawianka*, sce­
na dram. St. Wyspiańskiego.

Czwartek. ‘Człowiek z budki suflera*, kom. Tadeusza 
Rittnera.

Piątek popoł. „Kościuszko poi Racławicami*, obraz 
bistor. W. Lasoty. Ceny zniżone do pofowy.

Piątek wiecz. »Car Aleksander U. sztuk:
reżkowskiego.

Sobota. »Awanluru*, kom. Fleurs’a i Caillaveta. 
Niedziela popoł. »Piękna żonka, kom. M. Bałuckiego. 

Ceny zniżone do połowy.
Niedziela wiecz. ‘ Awantura*, kom. Fleurs’a i Cail- 

avet'a.
Poniedziałek. ‘ Awantura*, kom. Fleunca i Caillavet'a. 
Wtorek. ‘Awantura*, kom. Fleurs’a i Caillazefa,

Repertuar T eatru  ludowego,
W poniedziałek 4 maja >I,ola z Ludwinowa*.
We wtorek 5 maja ‘ Lola z Ludwinowa*.
We środę B maja »Lola 7. Lud winowa*.
We czwartek 7 maja ‘Kołtuny*, sztuka L. Stasiaka

(nowość).

sztuka Dym. Me-

Zapisujcie się na członków „Towa­
rzystw a dla popierania prasy kato­

lick ie j
(Kraków, ul. Franciszkańska 1. 3).

Ze  sportu.
„Cracovi&“ — Amatorzy 3 :0  (1 :0).

Miłą nader niespodziankę spraw iła  wczo­
raj zwolennikom  piłki nożnej »Cracovia* — 
jej z.wycięstwo, znakom ita gra długo pozostaną

„KINO WANDA
Program od punirdziałku 4. do środy 6. Maja 1914.

Dakar, miasto portowe w Senegalu (z natury). W ierny Albert (humoreska). O  M 4 Ł *  
Ż E Ifs y rW ©  dramat współczesny. Turniej śpiewaków w lwiej klatce (komiczne). Kto

się lubi — ten się czubi (komedya).

Sensacyjny dramat. PALACZE OPIUM NORD1SKI
l u f k *  i. tata* ylłłiłtr*



Nr. W ł GŁfi8 Na k OHD » dnia 5 Maja 1914 str. 5.

w parn.ęci naszej publiczności sportowej, która 
bardzo licznie zgromadziła się w parku »Gra- 
covii«, by być świadkiem zwycięstwa naszej 
mistrzowskiej drużyny.

To raz pierwszy w tym sezonie wylosowała  
»Gracuvia« bramkę za słońcem ; Amatorzy z 
siłą i energią nacierają długi czas na bramkę 
biało-czerwonych — widzowie nabierają prze­
konania, źe i w tym roku W iedeńczycy będą 
z w ycięzcami.

Stopniowo zdobywa drużyna »Gracovii« pole 
przeciwnika, tworząc cały szereg groźnych dla 
gości sytuacyj. Po pięknem i umiejętnem w y­
minięciu obrony zdobywa środkowy z napadu 
pierwszy punkt dla biało-czerwonych i, mimo 
obustronnych wysiłków, stosunek do pauzy po- 
zostąje niezmieniony.

Chociaż »Cracovia« wykazywała znakomitą 
formę, to jednak panowało wrażenie, że po 
pauzie Amatorzy nietylko wyrównają stosunek, 
lecz że nawet odniosą zwycięstwo.

Przyszła miła niespodzianka —  białoczerwo- 
ni nietylko źe dotrzymują poła przeciwnikom, 
lecz nawet przewyższają go : tempo siaje się 
coraz żywsze — kombinacya i technika naszych 
są dużo lepsze. Jałowiecki przedziera się przez 
obronę i zdobywa drugiego gi<al’a — entuzyazm  
ogarnia widzów, zwycięstw... niemal, że zape­
wnione, a wysiłki W iedeńczyków są daremne. 
Środkowy napadu, Singer, pracuje ze wszech 
sił, by, choć dla rehabilitacji uzyskać punkt.

Bramkarz »Cracovii- i obrona pracują nie 
strudzenie, w y k a z u j w y s o k ą  umiejętność i 
przytomność \V  kolosalnem tempie podprowa­
dza Poznański piłkę i pakuje ją nlewstrzymal- 
nie w siatkę przeciwnika.

Amatorzy wystąpili bez Hussaka i Popovicha, 
a »Cracovia« bez znakomitego skrzydłowego, 
Wieruskiego, którego zastępował wcale dobrze 
p. Szeligowski.

Drużyna krakowska zasługuje na uznanie za 
niezmiernie ofiarną i ambitną grę, a dzień 
wczorajszy zapisze się pięknemi głoskami w hi- 
storyi naszego sportu, bo zwycięstwo uzyskane 
jest naprawdę poważne i zasłużone.

»Gzarni« jasielscy przedstawili się bardzo 
dodatnio, zwłaszcza bramkarz wykazał dużo u- 
miejętności — ulegli »Craeovii« Rez. w sto 
sunku 2 :0.

•W is ła | pobiła »Polonię« w stosunku 3 : 2  — 
po pauzie 2 :  1 dla »Polonii«.

Z  W iednia t e l e f o n u j ą ‘nam, iż »Austrya< wy­
grała match z Węgrami w  stosunku 2: 0, bram­
ki uzyskali Braunsteiner(»Sportclub«) i Fischer 
(»W . A. F.*).

Elegancka kobieta* która swoimi toaleta- 
ui i swoją pięknością oczy wszystkich na sie- 
>ie zwraca, wie doskonale, źe ten jasny wzrok 

przepiękne wypielęgnowane rączki jej wyłą- 
■zną i jedyną są tajemnicą. Z niezwykłą czu- 
ością i troskliwością przygotowuje sw ą co- 
Izienną kąpiel i do wymywania rąk i twarzv 
apew ne używać będzie łagodne neutralne my- 
Iło, które ani ciała nie drażni, ani też mu nie 
aszkodzi. Te wszystkie w łaściw ości posiada 
ylko, w całym świecie znane z konikiem liljo- 
ve mydło, którego też nigdy w buduarze pię- 
mej kobiety brakować nie powinno. 273.

Zjazd balneologiczny 
w Krakowie.

Zjazd balneologiczny rozpoczął się dzisiaj u- 
loczysteui nabożeństwem w kościele św. MikdF 
łaja. Po godzinie 10 rano zebrali się uczestni­
cy zjazdu w sali Towarzystwa lekarskiego, 
przy ul. Radziwiłłowskiej W śród uczestników 
zjazdu są reprezentanci rozmaitych instytucyj 
krajowych, jak n. p. W y działu Krajowego Dr 
bernadzikowski, Akademii Umiejętności Dr Mar 
chlewski, wydziału lekarskiego uniwersytetu 
Jagieł, prof. Dr Ciechanowski, Związku kraj. 
lekarzy, Dr Damski, Tow. lekarzy krakowskich 
Dr Kaden i Dr W ojciechowski, kraj. Związku 
zdrojowego Dr Łobaczewski, Izba lekarska zacli 
gal. prezes Dr Schóngut, wiceprezes kraj. Zwią 
zku turystycznego Dr Schneider i prezes kra­
kowskiego Tow. Technicznego Józef Horoszkie- 
wicz, Tow. krajoznawczego z W arszawy Dr Wi- 
sznicki.

Między uczestnikami znajduje się również 
burmistrz Krynicy Dr Kmietowicz, doktorowie 
Riesiadzki i Mayer z Krynicy.

Dr W ojlkowski, Dr Praschil i Dr Łobacze­
wski ze Lwuw;., Dr Turzański, dyr. zarządu 
Szczawnicy Teodorowicz, Dr A^gdrkie.v(ięż z Król. 
Pol. i Dr Julian Bandrowski redaktor »Naszych 
zdrojowisk*, powitany przez zebranych nader 
serdecznie.

Obrady zagaił wiceprezes Tow. balneologi­
cznego prof. Dr Gercha, witając zebranych u- 
czestników zjazdu, którzy podjęli wspólną pra­
cę w interesie polskiej balneologii. Mówca wspo­
m niał, że 20 lat annęło od czasu, gdy podnie­
siono m yśl organizacyi balneologów. Organiza- 
cya ta została ostatecznie przeprowadzoną przed 
10 laty. Praca Tow. balneologicznego była nad- 
z wyczaj trudną; Brakło pomocy z zewnątrz. Pra­
ce rozwijały się jednak dzięki ofiarności preze­
sów i pomocy członków. Mówca poświęcił na­
stępnie wspomnienie żałobne prezesowi Tow. bal­
neologicznego ś. p. prof. Drowi Stanisława Pareń- 
skiemu i Drowi Dobrzyc,kiemu.

Imieniem kraj. Związku turystycznego prze­
m ówił Dr Schneider, poczem dokonano wyboru 
prezydyum. Honorowymi prezesami wybrano pp. 
prof. Dra Marchlewskiego, Dra Federowicza, J a ­
na hr. Potockiego, prof. Dra Gluzińskiego, pro 
tomedyka Dra Lachowicza, Dra Józefa Jawor­
skiego (W aiszawa), Dra 1'awińskiego (’W arsza­
wa), Dra Paderewskiego (Warszawa), i Dra Ma­
łachowskiego (Warszawa), Dra Chłapowskiego 
(Poznań), prof. Dra Korczyńskiego (Sarajewo).

Czynnymi prezesami wybrano p p .: Dra Mi 
kołajskiego (Lwów), Dra Biesiadzkiego (Krynica), 
Dra Schneidra (Kraków), oraz Dra W isznickie- 
go i Dra Kadena (Rabka).

Na sekretarzów powołani zostali p p .: Dr 
W oytkowski (Lwów), Dr Turzański (Iwonicz), 
oraz dyrektor zakładu w Szczawnicy Dr T eo­
dorowie/.

Następnie zdał sprawozdanie z 10-letniej 
działalności Tow. balneologicznego Dr Zanie - 
towski.

Szereg wykładów, Które wypełnią wszystkie

dni zjazdu, rozpoczął prol. Dr Jaworski odczy­
tem • Urządzenia lecznicze w zdrojowiskach te­
raz i w przyszłości.

Po południu odbędą się odczyty prof. Dra 
Marchlewskiego, Dra W isznickiego, Dra Mędr- 
kiewicza, Dra Zanietowskiego i Dra Pelczara.

W ieczorem w lokalu Ilawełki na I. piętrze 
odbędzie się bankiet.

Nauka, Literatura, Sztuka.
W ystawa teatralna w Krakowie. Staraniem 

„Związku powszech. artystów polskich11, odbędzie 
się dnia 17 maja w salach Pałacu Spiskiego otwar­
cie wystawy teatralnej. Obejmie ona prócz dziel 
z zakresu najnowszej architektury i dekoracyi te ­
atralnej dział kostyumowy i historyczny. Pomiesz­
czone przeto będą w plastycznych modelach, pla­
nach, rzutach perspekty „ocznych i rysunkach pro­
jekcyjnych prace pp. A. Dobrodzickiego, Fr. Du­
dziaka i L. de Schildenfeld Schillera, Kar. Frycza, 
Tcod. Giotta, A. Grzybowskiego, W. Jastrzębow ­
skiego, K. Maszkowskiego, prof. J. Mehoffera, 
arch. W. Małkowskiego i Tad. Nowakowskiego, A. 
Procajłowicza, braci Pronaszków, Fr Siedleckiego, 
insp. J . Spitziara, St. [Jziębły, Z. W ierciaka, arch. 
St. Wąsa, wreszcie stiulya i potrzeby z ról naszych 
artystów dram. dzieła Axentowicza, Dunikowskie­
go, Kossaka, Mehoffera, Pautsoha, Tad. Rychtera, 
K. Sichulskiego, Sperbera, Wyczółkowskiego. 
Prócz działu histor., osobne miejsce przeznacza się 
twórczości ś. p. Wyspiańskiego ze zbiorów A. 
Chmielą, M. Jednowskie^o, Dia Sachsa, Edw. Le­
szczyńskiego, Dr Mayzlów, St. Niesiołowskiego, 
prof. J . Nowaka, Ireny i Ludwika Solskich, p. Dr 
Szydłowskich, prof. Pareńskiej i Włodz. Żuław­
skich, równie muzeum im Czapski cl* i Teatr k ra­
kowski oddaje część swych zbiorów do dyspozy- 
cyi komitetowi na czas wystawy. Nadmienić nałe 
ży, że w piaey do urzeczywistnienia tej pierwszej 
tego rodzaju u nas wystawy, pojętej na szeroką 
skalę przyrzekł życzliwie swą pomoc znawca te­
atru red. p. Konrad Rakowski. Bliższych wyjaśnień 
udzielają arch. p. Witold Małkowski, Wawel, i p. 
Franciszek Turek, Pałac Spiski I. p., Związek ar­
tystów.

Konkurs rzeźbiarski. Zarząd Towarzystwa Sztuk 
pięknych w Krakowie rozpisuje imieniem funda­
tora, który pragnie, by nazwisko jego nie w yja­
wione, konkurs dla artystów samodzielnych, pol­
skiej narodowości, wyznania chrześcijańskiego, 
pracujących w kraju, c elem dokończenia studyów 
za granicą i przeznacza na ten cel nagrodę 2.000 
koron.

Konkurs opiewa na kompozycyę rzeźbiarską na 
temat dowolny. Rzeźba winna być wykończoną, 
traktowanie szkicowe rzeźby nie daje się do wy­
nagrodzenia. Technika i materyał dowolny.

Konkurs jest jawny, dzieła mają być podpisane, 
a nadto ma być do nich dołączone krótkie „curri- 
uluni vitae;i.

Ostateczny termin nadesłanie prac konkurso­
wych upływa z dniem 15 kwietnia 1915, o godz. 
12  w południe.

Sąd konkursowy składa się stosownie do życze­
nia fundatora z sześciu członków, mianowicie z pp. 
anonimowego fudatora, prezesa Towarzystwa Woj­
ciecha Kossaka, prof. Konstantego Laszczki, An­
toniego Madeyskiego, Dra Feliksa Kopery i sekre­
tarza Leonarda Lepszego.

„Tygodnik rolniczy*' Nr 18, organ ck. Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego, w j szedł z druku i 
zawiera następujące artykuły : Owczarstwo w Ta­
trach z ilustracyami (dokończenie) przez Broni­
sława Gąsienicę, dyrekora szkoły rolniczej w Du- 
hlanach, O dziedziczności aobrej nośności u kur — 
S. VV„ Wyniki doświadczeń z odmianami ziemnia­
ków, wykonanych w c. k. gospodarstwie doświad- 
czalnem Uniw. Jagiell. w Mydlnikach, przez Dra 
Stanisława Rostworowskiego, a nadto drobne no­
tatk i z praktyki gospodarskiej i różne wiadomości 
bieżące, żywo obchodzące rolników-.

„Encyklopedya Podręczna". W krótkim czasie 
wydawnictwo „Polskiego Universum" rozpoczyna 
druk „Encyklopedyi Podręcznej". Przy tej okazyi 
wspomniane wydawnictwo zwraca się do wszyst­
kich rodzin w Polsce, by zechciały nadsyłać stre­

szczone notatki o swych członkach rodziny, k tó­
rych nazwiska należałoby uwiecznić. Listy należy 
wysyłać polecone z podpisem „Dla Encyklopedyi". 
Adres wydawnictwa : „Polskie Universum“ Lwów, 
ul. Grunwaldzka 9.

Rady zawiadowczej tegoż-Banku, o osobiste po- do skutku, trwać; będzie tylko kilka dni i będzie ' Dzienniki piętnują to postępowanie wojsko- 
parcie uchwal Walnego Zgromadzenia na najbliż- bez znaczenia . wości z oburzeniem.
szein posiedzeniu Rady zawiadowczej. | Stanowisko Czechów

Na wniosek dyr. Schmidta Zgromadzenie oklas-! „  Stanowisko Czechow.
kami uchwaliło podziękowanie Wydziałowi, a wr > (Tel. wł.) zienniki donoszą, że „
szczególności dyr. Strzyżowskiemi/za bezintereso- •w stronnictwach czeskich doszło do porozumie- :sześć zgromadzeń protestujących przeciw agi- 

trudy i gorliwe zastępowanie interesów S to -, nia w. s P r a w ?e  stanowiska na dzisiejszej k o n fe - . .acyi Moskalofilów w Austryl. Uchwalono sze­
rszeń, należących do Krakowskiego Związku ! rencyi- Czesi domagają się, aby zostały rozpi-. reg rezolucyj do rządu centralnego i krajowe-

P n w iw  moskalofilom.
Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj urządzili ukraińcy

wne
warzyszeń.
Okręgowego.

C. k. Administracya podatków w Krakowie. —
W myśl postanowień §. 58 ustawy z dnia 25 paź­
dziernika 1896 dz. pp. Nr 220 poaaje się do pu­
blicznej wiadomości, że rejestr powszechnego po­
datku zarobkowego, obejmujący kontrybuentów, 
zaliczonych do Towarzystwa podatkowego I. i II. 
klany okręgu rozkładu Izby handlowo - prze­
mysłowej w Krakowie, tudzież III i IV klasy okrę­
gu „Kraków miasto" został sporządzony i wyłożo­
ny będzie w oddziale rachunkowym c. k. Admi- 
nistnuyi podatków przy ul. Krowoderskiej 1. 5, 
II p„ drzwi 1. 32, w czasie od 4 maja br. począwszy 
przez dni 14, tj. do dnia. 17 maja br. włącznie od 
godziny 9 do 1 do przejrzenia kontrybuentom.

Bank handlowy w Warszawie. Podług słów o- 
iwierającego ogolne zebranie prezesa rady, br. 
Kronenceiga, uh. rok dla Banku handlowego w 
Warszawie nie byl pomyślny. I w istocie, na straty 
poniesione w r. 1913 odpisano prawie pół miliona 
rubli, mimo to, jako zysk czysty do rozporządzenia 
akeyonam tszów  pozostała suma rb. 2,706.413, któ- 
ta pozwoliła na wydzielenie 12  prc. dywidendy u- 
chwalonej na wczoraj odbytem ogólnem zebraniu. 
Ponadto z tego funduszu przeznaczono 15 prc. na 
wynagrodzenie członków rady, co uczyniło rb. 
224.695, oraz 5 prc., czyli rb. 74.898 dla urzędni­
ków banku, a resztę rb. 6.818 postanowiono prze­
nieść na r. b.

Ogólne obroty banku w r. z. wzrosły i wyniosły 
rt>. 5,252,100.803. Kapitał zakiadowy składa się z 
80.000 akcyj na sumę rb. 20,000.000 , rezerwy sta ­
nowią poważną kwotę rubli 10,367.218, wkłady i 
sumy na rachunkach przekazowych 55,477.816 
rubli.

Po zatwierdzeniu sprawozdania, uchwalono na­
bycie nieruchomości w Będzinie, której koszt wraz 
z przebudową wyniósł rb. 232.000.

Uchwalono powiększyć liczbę członków rady z 
15 na 18; w bieżącym jednak roku liczebny skład 
rady pozostanie bez zmiany. Wreszcie upoważnio­
no władze banku do poczynienia starań w ministe- 
ryum o zwiększenie kapitału zakładowego przez 
wypuszczenie nowych akcyj na rb. 10 ,000.000, w 
czasie, jaki rada banku uzna za dogodny.

Warszawskie plantacye tyioniu pod Warszawą. 
Fabryki tytoniu sprowadzają tytoń surowy prze­
ważnie z południowych plantaeyj r o s y j s k i c h .

Wobec jednakże pomyślnych wyników, jakie 
daje kultura kilkuletnia tytoniu w gub. radom­
skiej, postanowiono w roku bieżącym tytułem pró­
by sadzić tytoń we własnych wydzierżawionych 
ogrodach pod W arszawą. Jeżeli próba wypadnie 
pomyślnie, to tytonie drugiego i trzeciego gatun­
ku będą plantowane stale pod Warszawą dla fa­
bryk miejscowych.

Przyjęcie stypendystów do Akademij weteryna- 
naryi w Wiedniu I Budapeszcie. Na rok szkolny 
1914— 15 zostanie przyjętych — wedle ogłoszenia 
ministerstwa wojny — 14 stypendystów do A ka­
demii weterynaryi w Wiedniu i 8 do Węgierskiej 
Akad. w eterynarii w Budapeszcie.

Ubiegający się o przyjęcie kandydaci muszą się 
zobowiązać do 7-letniej służby w wojsku po ukoń­
czeniu studyów, podczas których będą utrzymy­
wani kosztem rządu i nie będą składali jakichkol­
wiek opłat ani za egzaminy ani za wystawienie 
dyplomu. W ten sposób młodzi indzie nie wydaw­
szy ani grosza na studya, będą. w stanie otrzyma-'' 
z biegiem czasu, jako weterynarze wojskowi, VIII, 
względnie VII rangę.

Odnośne podania, zaopatrzone w świadectwo 
dojrzałości z gimnazyum, lub z gimnazyum teal 
nogo, metryką urodzenia, świadectwo zdolności do 
służby wojskowej, należy wnosić najdalej do 1 -go 
sierpnia b. r. pod adresem: „Militiirabtcilung bei 
der k. u. k. Tierarztlichen Hochschule in Wien“

Wywóz I dowóz jaj w państwie austryackiem. 
Podług statystyki z r. 1910 było w Austryi 
31,742.828 kur. W tymże roku wywieziono jaj za
105.692.000 kor., a dowieziono do A ustryi jaj za
46.808.000 kor. W roku 1912 wywieziono jaj za
144.083.000 kor., a dowieziono za 66.175.000 kor. 
Zarówno wywóz jak i dowóz jaj do Austryi stale

D zia ł ekonomiczny.
Walne Zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych, należących do Kra 
kowskiego Związku Stowarzyszeń zarobk. i gos­
podarczych, odbyło się w dniu 26 kwietnia 1914.

Przewodniczący p. Józef Strzyżowski poruszył 
najważniejsze sprawy złączone z reoiganizacyą 
Akc. Banku Związkowego we Lwowie i zwinię­
ciem Krakowskiej Filii tegoż Banku. W ożywionej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp. Niklas, 
Schmidt, Dr Starzewski, Domagalski, wszyscy 
mówcy zgodnie wyrażali zapatrywanie, że w obe­
cnej chwili Stowarzyszenia zarobkowe i gospodar­
cze nie doznają ze strony Akc. Banku Związkowe 
go we Lwowie należytego poparcia kredytowego, 
że stopa reeskontu weksli w Ba.nku kraj. jest jesz­
cze za wysoka, mimo, że Bank krajowy w ukła­
dzie sanacyjnym z Bankiem Akcyjnym zobowią­
zał się zniżyć stopę kredytu stowarzyszeniowego.

Również Zgromadzenie uznało zwinięcie Filii 
Akc. Banku Związkowego za szkodliwe dla intere­
sów Stowarzyszeń zachodniej części kraju, a zwła­
szcza, że dotychczasowa działalność Filii była dla 
nich bardzo pożyteczną, przyczem poruszono myśl 
założenia nowej instytucyi kredytowej dla Stowa­
rzyszeń. Ponadto uchwalono odnieść się do Banku 
Akcyjni-go Związkowego, a względnie Banku kra 
jowego, aby przy cenzurze weksli podawanych 
przez Stowarzyszenia do reeskontu uwzględuiono 
taki m ateryał wekslowy, jaki obecnie mają Sto­
warzyszenia w swych portfelach, tern więcej, że 
weksle pożyczkowe przedstawiają — zdaniem Sto 
warzyszeń — większą wartość materyalną niż dru­
gorzędne rymesy kupieckie.

Wszystkie poruszone sprawy jednomyślnie u 
chwalono, postanawiając zarazem utrzymanie K ra­
kowskiego Związku Okręgowego dla Stowarzy 
szeń zarobkowych i gospodarczych, mimo zwinię­
cia przez Centralę biura lustracyjnego.

Uchwały dotyczące Akc. Banku Związkowego 
Zgromadzenie poleciło zakomunikować Prezydyum 
Rady zawiadowczej Akc. Banku związkowego we 
Lwowie, prosząc Dra Starzewskiego, jako członka

sane wybory do Sejmu. Gdy to nastąpi, pozwoią 
na zwołanie Izby. Program prac sejmu czeskie­
go ma być przedłożony do aprobaty obu obo­
zom, czeskiemu i niemieckiemu.

Cesarz a Izba.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamentarnych 

panuje przekonanie, że cesarz poleci zwołać na 
prónę sesyę parlamentu, aby okazać, że powód  
jego niezdolności do pracy leży w Czechach.

Głosy prasy.
Praga. (Tel. wł.) „Czas" organ pos. Massary- 

ka pisze, że nie ma nadziei, aby dzisiejsza kon- 
fereneya dała dobre rezultaty. Do letniej sesyi 
nie przyjdzie. A kcya zostanie odłożona na je­
sień; w tedy zbierze się druga konfereneya se ­
niorów, która w obecnych marunkach także nie 
wyda żadnych lepszych rezultatów.

Wojna za oceanem.
Londyn. (WAT.) Tutejsze koła dyplomaty­

czne wdrażają przekonanie, że zarówno Huerta 
jak i generał Garranza wysłali swoich przedsta­
wicieli do Waszyngtonu. Spodziewają się też, 
że Huerta niebawem ustąpi.

Waszyngton. (B iu ro  W o lfa ) P o  konferen-  
cy i sekretarza p a ń stw a  B ryan a  z trzem a  
zastęp cam i p o śred n iczą cy ch  p a ń stw  p o łu ­
d n io w o  a m ery k a ń sk ich  d ep a rta m en t p ań ­
s tw o w y  o g ło s ił k om u n ik at tej treści, że  p o ­
śred n icy  w r ę c z y li rzą d o w i S ta n ó w  Z jedno­
czo n y ch  oraz H u ercie  i C arranzy w e z w a ­
n ie  d o  za m ia n o w a n ia  sw o ic h  za stęp có w , 
ce lem  ro k o w a ń  z p ośred n ik am i.

W aszyngton. (WAT.) Zarówno Huerta, jak 
i Garranza zapewnili, źe źródła naftowe w Tam- 
pico, będą w czasie walk chronione,

W aszyngton. (T. B) Z El Paso donoszą, że 
generał Garranza odrzucił formalnie żądanie, 
aby podczas rokowań pośredniczyeh wstrzymał 
kroki nieprzyjacielskie przeciw Huercie. Nota 
tej treści przesłaną została w sobotę do W a­
szyngtonu.

Vera Cruz. (T . B .) A m ery k a ń sk ie  fo rp o cz ly  
zo sta ły  k o ło  W aterplant, na 9  m il od  V e-  
ra Cruz, za a ta k o w a n e  przez M ek syk an ów , 
którzy  u siło w a li o d ciąć  im  d o w ó z  w o d y . 
A m ery k a n ie  zażąd ali d ep eszą  isk r o w ą  p o ­
s iłk ó w . P o siłk i te o d jech a ły  już koleją .

Huerta ucieka.
Londyn. (Tel. wł.) Ż Nowego Jorku donoszą, 

że Huerta zamierza opuścić potajemnie stolicę 
i uciec na okręcie hiszpańskim lub francuskim. 
Upadek Huerty jest bliski.

Fodług telegram ów pism amerykańskich, 
część zwolenników Huerty pragnie, aby Ilucr- 
ta abdykował. W razie gdyby się opierał, chcą 
go gwałtem  odesłać do Europy.

Huerta podejrzewa, że minister spraw w e­
wnętrznych uknuł spisek na niego i chce zająć 
jego miejsce.

Z bieżącej chwili.
Wybory do Rady miejskiej. Terminy w ybo­

rów w Krakowie są następujące:
Wybory z koła wielkiego handlu i wielkiego 

przemysłu z koła rękodzielników, jakotoż z Pła- 
szowa i Ludwinowa, odbędą się dnia 14 b. m., 
t. j. w przyszły czwartek.

W ybory z koła małego handlu i przemysłu, 
wielkich domów i z Krowodrzy, odbędą się 
dnia 15 b. m., t. j. w przyszły piątek.

W ybory z koła małych domów i Dąbia, od­
będą si^ dnia 18 b. m„ t. j. w poniedziałek (za 
dwa tygodnie od dziś dnia).

Wybory z kola inteligeneyi odbędą się dnia 
19 b. in ., t. j. we wtorek 'za dwa tygodnie od 
jutra).

Telegramy.
(Teieifr&my „Głosu Narodu* e  <ln,a 4 m ;j&).

0 inKhtRMic partamentn.

Z Albanii.
Durazzo. (T. B .) O negduj p ó źn y m  w ie ­

czo rem  o trzy m a ł rząd  z K oricy w ia d o m o ść , 
że A lb ań czycy  w  ciągu d n ia  w  z w y c ię sk im  
boju  zd o b y li n a p o w ró t w szy stk ie  w s ie  i p o ­
su n ę li się  do B om ati w  p ob liżu  K o lon ii 
R ząd m a nadzieję, że i K olon ia  w k ró tce  
b ęd zie  odebraną. W  całej A lb an ii panuje  
nastrój p a tryo tyczn y  sk iero w a n y  ku o d zy ­
skan iu  zab ran ych  tery to ry ó w . W y c z e k iw a ­
ne jest p rzyb ycie  p od  K oricę 10,000 o c h o ­
tn ik ó w , k tórzy , jak się  rząd sp o d z ie w a  
u śm ierzą  b u n t zu p e łn ie .

O urazzo. (W AT) Albańczycy zaatakowali 
kilka pozycyj, zajętych przez powstańców epi- 
rockich, które zdobyli. Ałbańczycy mają nadzieję, 
źe w najbliższych dniach odbiorą powstańcom  
epirockim także i Kolonię. W e wszystkich czę­
ściach kraju gromadzą się masami ochotnicy 
albańscy. W Tiranie zgromadziło się 2000 ocho­
tników, w Dibrze 10.000.

Durazzo. (W AT) W t pirze panuje zupełna 
anarchia. Prezydent rządu prowizorycznego 
Zografos przestał być panem sytuacyi. Bandy 
epirockie palą wsie albańskie, mordując kobiety 
i dzieci.

go, zwracających się przeciw- pozwalaniu na a- 
gitaoyę rusofilską.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) W skutek wiadom ości z 

Meksyku i ujemnych rezultatów zbiorów w ę­
gierskich, na dzisiejszej giełdzie było znaczne 
osłabienie kursu.

Ustąpienie Thtoniego.
Paryż. (Tel. wł.) „Figaro 1 donosi, że amba­

sador wioski w Paryżu T i t t o n i w najbliż 
szym czasie ustąpi. Miejsce jego zajmie obecny  
minister S a n  G i u 1 i a n i. który chce ustąpić 
ze sw ego stanowiska.

Częściowa mobilizacya w Rosyi.
Petersburg (P et. Ag. T el.) W czoraj poja­

w ił  s ię  carsk i ukaz, zarządzający  m o b ili-  
za cy ę  p ró b n ą  d w ó c h  o k ręg ó w  i p o w o ła n ie  
r e z e rw is tó w  w  d w ó c h  d a lszy ch  okręgach  
gu b ern ii jek a tery n o sła w sk ie j.

Nowy w ojskowy pełnomocnik niemiecki.
Berlin. (\1 rAT.) Generał-poruczniK Hehus za­

mianowany został niemieckim pełnomocnikiem  
przy dworze rosyjskim.

Zjazd Pfaslcia z Venizelosem.
Belgrad. (WAT.) Prezydent miińgtrów Pu- 

szić udał się do południowej Serbii, aby prze­
prowadzić inspekcyę tamtejszych kolei. Przy­
puszczają jednak, że Paszić udał się pod tym 
pretekstem na tajny zjazd z grei kim premierem  
Yenizelosem, celem ostatecznego omówienia 
kwestyi albańskiej.

S tra jk  w C olorado.
Nowry Jork. (WAT.) Sytuacya w rewirze ko­

palnianym znowu się pogorszyła, między mili- 
cyą a robotnikami przychodzi znowu do starć, 
w których obie strony ponoszą wielkie straty. 
Wśród robotników panuje ogromne wzburzenie, 
ponieważ rozeszła się wiadomość, że to ofice­
rowie milicyi kazali podpalić namioty w Lood- 
low, przyczem wiele kobiet i dzieci zginęło.

Przyjechali ao Krakora.
HOTEL FRANCUSKI. Wacławowie Wyczyuscy l  Po­

znania, Włodzimierzowie Hupkowie z Broniszowa, Ma 
ryan Grzegorzewski z Kielc, Michał Kabłak z Nowego 
Targu, Mary a Jarochowska z Przeworska, Stanisław Wa­
chowski ze Stanisławowa, Maryan Moszczeński z Lipska, 
Zygmuntowie Rauschowie ze Lwowa, Jerzy Turnau z Mi- 
kulic, Guido Uhde z Kiinigsfeld, Di Leon Duldig z Prze­
myśla, Szymon Gołowin ze Lwowa, Arnold Ehrenpreis 
z Wiednia, Drowie Oskarowie Isenbergow; * z Mielca, 
Henryk Weiss z Wiednia, August Stanka z Pragi.

B

Nadesłane,

Zakład dentystyczny
Dr. ANTONIEGO SUROWCA
w Krakowie, ul. Starowiślna L, 16 

Teł. 3432.
Ordynuje od godz. 9 — 121 od 2 — 5 popołudni

Stan zdrow ia cesarza.
W iedeń. (T. B ) „Korrespondenz Wilhelm" 

donosi dzisiaj o stanie zdrowia cesarza: Spo­
czynek nocny Łęsarza doznał w drugiej ponowie 
nocy przerw. Ogólny stan mimo tego jest za­
dowalający.

Wiedeń. (Tel. wl.) Z powodu niepogody, ka­
tar u cesarza znowu powrócił, także zwiększył 
się kaszel. Cesarz nie odbył dzisiaj zw ykłego  
spaceru.

Na audyencyi przyjął cesarz dzisiaj dostoj­
ników dworskich.

SfeckenpfenTa 
mydło lljowo-mleczne.

firmy Bergmsnn & Co. Decin rad Labą.

nadal, jak priedtem, niozbędne do raźną 
dnego pielęjrnowacia skóry i piękności. 
Codiitń pisma z aznaniimi. Po 80 Lal. 

wezędz'e na skłs-4 !s.

Przeciw naśladownictwem!
Wiadomo powszechnie, że dziś są taki. czasy iż w ja ­

kiejkolwiek dziedzinie pracy, czy to na polu nauki, sztuki. 
rękodzieł czy przemysłu, chcąc si j stać czynnikiem po­
ważnym, chcąc się wybić na powierzchnie. Ir?eba sie* 
koniecznie w odnośnych dziedzinach pracy wyspecializc- 
wać, umieć przedmiot pracy zupełnie opanować i nadać 
mu piętno oryginalne -  twórcze I

Jeżeli się zaś tak — jak wyżej określiłem — praco­
wać nie umie, tedy pozostaje się zawsze w tyle, zawsze 
w szarym tłumie szablonistów, lub ślepych naśladowców 
a to jest zawsze znamieniem wstecznictwa, zastoju 
jeśli nie zupełnego upadku

Mówiąc o tern, mam na myśli jeden z zakresów bar­
dzo ważnej pracy — mianowicie: wyrób tutek i bibułek 
cycaietowych.

Konkurencya obca wydziwić się nie może, dlaczego 
wyrób tutek i bibułek cygaretowych Magistra Bełdow- 
skiego wybił się na czoło tego rodzaju wyrobów, jest 
wszędzie chwalony i za wzór obcym wyrobom stawia­
ny? Rzecz bardzo prosta! Wytwarzając tutki i bibuła cy- 
garetowe, trzymam się następujących zasad:

1) Nie szczędzę czasu ani kosztów, by każdy rodzaj 
moich wyrobów przeprowadzić przez ścisłe naukowe, 
chemiczno-analityczne i mikroskopowe badania;

2) Staram się moją wyspecyalizowaną wiedzą obró­
cić na korzyść wytwarzanego towaru w ten sposób, iżby 
nie mógł być łatwo naśladowanym i podrabianym ;

3) Wytężam całą moją umiejętność fachową, by wy­
roby tutek i bibułek cygaretowych, z mojej fabryki wy- 
szłe, były tak pod względem wymagań hygieny, jak i co 
do smaku w paleniu — niedoścignionym dla Konkurcn- 
cyi problemem.

Tak postępując, stworzyłem między iunemi — słynne

Nowy portret Tycyana.
Lwów. (Tel. wł.) W r. 1858 ofiarow ano do 

: ga lery i ks. Lubom irskich p o rtre t m ężczyzny, 
j Obecnie na polecenie hr. P iniim kiego posłano  lłUW
I po rtre t ten  d o  z b a d a n ia  uo sp ecy a lis ty  prof. i pow szechnie ponad wszystkie togo rodzaju  wyroby sta 

Wiedeń. (Tel w ł ) 0  godz. 3 p 0 południu  w G criseha. W tych  dniach uczony  badacz z a w ia - jw ia n e  tutki cygaretowe „Framos*, sporządzane z n a j-  
!«*<*> "i-raydyalnym  *  k o o t o .» c ,a  d „ ,n ,  P ochw ąbkiego , *  „  ob rerfe  » “  ” W
przewodniczących stronnictw na naradę w spra- odkrył podpis I ycyuna. ( doczekałem  się naśladow ców  !
włe zwołania parlamentu. Ldział b io rą  w niej ' Jak to nazwać ? Nieudolna konkurencya, nie mogąc żadną miarą sa-
p r z e d s t a w i e i e l e  s t r o n n i c t w  n i e m ie c k ic h ,  e z e  ' , ,T „1 „ . n  v a  n o w e i  k l in i o e  (m odzieliue zdobyć się na  produkt, któryby m ógł dorów

i . , i i ■ u  i • : • j  ,  ’ . - ■ Lwów. ( F e l .  K u m c e  u n i w e r s y - : nać tutkom  cygaretow ym  »Fram os« — ję ła  się naslado-
s k i c h ,  polskich, s o c y a h s c  m n e  drobniejsze tfck ie j ft. JPU liej z n a j w i ę k s z y c h  s a l  popękał’ w nictw a!
frakeye. K onferencyę zaga ł prez. S y lvester, P o rtre t C e& tza, w iszący na ow ej noncka 1 Fakt ten jest naj wyższy,„ v., razem  zwycięstwa tutek
poczem  hr. S tilrgkh  w ygłosił obszerne przentó- • ' ń .  . a n o rlł  (cygaretowych »Fram 0S‘. jako niedoścignionych w swoirn
wienie w spraw ie konieczności zwołania parła- r 1 *m n ie  SpaU ‘ .o J z a ju !  — i je s t  zarazem  dow odem , ja k  się konkuren-
m entu dobrych, c h ę c i  w tym  k i c n m k n  „  « ►  j N t a n i .  pam iątk i n a r « k > « j .  | $
n y  rządu . j Lwów. (T e l .  w U -' I  i s m a  donoszą, ż e  od k i l k u  'd n a k  na  zaszły fakt pow szechną uw agę.

J a k  w kołach politycznych  u trzym ują , hr. dni kopiec Unii lubelskiej je s t terenem  ćwiczeń j&84- 3 Mr Wł. Be*dowski.
S tiirgkh  będzie jui ro u cesarza i p rzedstaw i mu w ojskow ych Wojsko niszczy szkarpy i prze-
w vnik  n arad , oraz propozycyę zwołania Izby. prow adza polne telefony, rozkopu jąc  z iem ię .: —    ------- -
Nie sądzą  jed n ak , ab y  konfereneya dała  doda- In te rw encya  zarządcy  p lan t okazała się b e z s k u - ,
tu i re z n lta t^ G d y b y  naw et le tn ia  sesya doszła teczną.
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Z akladart-kam . i budowlany

ItZ lfl KULESZY
naprzeciw ementa- j  

rca w Krakowi* ] 
pot la da wielki wy­
bór gotowych po- | 
mnlków i  płatków- 
o a, granitu I mar­
muru. Podejmuje I 
tlę wykonania gro­
bów w miej <ua i na | 

prowtasyl 
T e le fo n  1859 .

Kraków, Rynek 37.
polecają najtaniej

PERFUMY,  MYDŁA, 
K R E M Y ,  P U D R Y ,
wszelkie artykuły toaletowe i 
koametyocne. PERFUMY FRAN­
CUSKIE, w miuiatnrowyeh flsko 
nikach, po 20 hal. — PUDER 
FRANCUSKI PO 30 HALERZY. 
Główny akład mydeł, Malinowskie­
go. — M Y D Ł A  K W I A T O W E  
po 6 sztuk w ka rtuuach t a  Kor. I 1

ROGOŻKI KOKOSOWE 
szczotkowe 1 ielazne.

Masa francuska, wosk, Cirina, 
szczotki 1 aparaty do froterowan la 
Prądnicka maić ogrodnioza do. 
604 szczepienia.

IDIOtt! •BI
pneumatyczne aparaty do ozyszcze- 
nla dywanów, nader praktyczne i 

tanie.
Prospekt* i sposoby utycia na ty ­

czenia darmo.

s z y n k a ................................ po K. 2-20
K a r c z e k .............................po K. 2-20
B o c z e k .................................po K. 1'70
Ozory wołowe 1 w ieprz, po K. 2-70
W ę d z o n k a ......................... po K. 1*80
S a la m i .................................po K. 160
wysyła doborowy towar pod gwa- 

rancyą, za zaliczką

JAN KRECEK
Praga-^michów, Plac Jakóba Nr. 12

Do wynajęcia
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, łazien­
ka, pokój dla słuiby, elektr., I piętro, 
słoneczne, bez vis k *is, od 1 lipoa. 

T l .  S i ę m i r a d k k l e g e  Ł .  19.

Potrzebni:
K A S Y E R K A

z kaucyą.

U C Z E Ń
z ukończoną II ki. gim. lub real. 

Z g ło s z e n ia  d o  572 6

Cukierni Lwowskiej 
JANA MICHALIKA
m iędzy godziną 12— 2 lub 5 — 8.

Od 60 Kor.
ubranie wiesenne całe aa jedwabiu 
najlepszy towar 120kor. wykończenie 
ar* według najnowszej mody, tak ie  
z dostarczonych maieryałów. 487 1 
Na prowincyę wysyła próbki, modele 
Itp. P. Górka krawiec i L Długa L. 18 

Tel 3027.

Na lato
Myślenicach na Zarabia do wyna- 

:la willa w całości lub ctęśoiowo 
iadomośó Donaj ewskiego 3. Kra- 
iwtkle Biuro Ogłoszeń. 589 3

Wina
d o  Mszy iw-

mołna dostać po oenaoh : a t  o 1 o w e 
Ihr o 60—80 hal. T o k a j  pa 90 hal. 
K. 1. 3.30, T—, Assu słodkie litr 
i —7 koron 7. w beczkach, we flazkaoh 
litr o 30 h. droie], a kt. Plstra Krnwes 
w Rnuzowlsaob Szepes Megey We 
gry. 164775

500 koron! Ł 5 “Zj
.B U B a ls a m * '

w przeciągu 3 dni nie usunie bez bóln 
razem z korzeniami n a g n io tk ó w ,  
b r o d a w e k ,  zgrabiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listem 
gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 2 50. 
Kemeny, Kaachan (Kaasau) — 1 Poczt. 
Eaeh. 12)1134 (12|7 46) W ęgry.

Jest Pan nieprzyjacie­
lem swej kieszeni??
jeżeli Pan nie zamówi natychmiast 
□a próbę 5 kg. kawy perłowej 
Exelsior, świeżo palonej za K 12 
franco za zaliczką. Próba pociąga 
za tobą dalsze stałe zamówienia.

Aloksandor Wlooer Prtszburg.
hurtowna palarnia kawy.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do

Biura podróży Zofii BUsiadtcl(iej
w  O św ię c im iu

—~  które niema żadnych agentów ani naganiaczy. '

DOSTARCZAM  RASOW Y DROB
do chowu, jaja wylęgowe kur zielononóżek w każdej 

ilości pod gwarancyą.

Ł U C Y A  J A S I Ń S K A
Ł o n io w y  p- P o r ą b k a  U sz e w sk a

Mięso potaniało!
wołowe, cielęce, w ieprzow e!

D oborow e m ięso w ołu z części tylnej . . . . 80 h. za funt
„ „ „ przedniej . . . 72 h. za funt

„ „ s i e k a n e ...........................................80  h. za funt
w  now o otw orzon ym  s k le p ie

Józefa Piszczkiewicza, Wiślna L. 4.

'» nezon wiosenny i letni 1914 
J r - B  *■* i  Kuponpen 3-10 m. 
dlug.nncąU 
ubranie mą.
(surdut, spo 
dnie I kami 
nlkO w/star. 
czający, kosz- I

» a

' i '-  I t

1 Kupuu 
Knpon 
Kupon

1

7 Kot 
10 Kor.
16 Kor.
17 Kor.

su aur. j&Koies ma.tę­
tn  sutki, kostyumy ta ­
ft, jedwabne, kungoruy, 
ty na suknie damskie

tuje" t y l ko ( Ł Kupon 20 Kor. 
1 kupon na czarne nbranle wi­
zytowe 20 kor. jakoteż matę* 
rye na zaisu f ' 
rystyczne, 
matóryały
itd. wysyła po oenaoh fabry­
cznych se swe) netelnośoi 1 po­
rządku imany akład fabrycr.ny 

Sukna

Siąd-lmporl i Bernie, Inn.
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prywatnej za­
mawiającej materye wproat a  fir­
my Bfegel-hnhof w fabryce aą 
znaczne. Stałe najtańsze eony. 
*  J i  wybór. Zamówisnia uzku- 
le sarns ń ą  w j dokładniej, zupef- 
nła wudtag waora nawet w ma­
łych roawłarach z zupełnie świe- 

śaga mataryalu.

W jaki sposób

i u  dolegliwości
płuc meina zupełnie wyleczyć, wiado­
mością tą podzielę się bezinteresownie 
z każdym Proszę przystać tylko o- 
frankowaną kopert* aa odpowiedź 
Pani B. Kolenska, Wrsowiec Nr. 383. 
koło Pragi (Ozecby). 159

Księgarnia S. 9. Krzyżanowskiego
poleca

Gohan I. Na maj i na z a w s z e ...............................................  K 2'50

M aupassant G. Życie w  2 t o m a c h ....................................  K 4*—

Pollak Dr. J. Postulaty szkoły średn......................................  K 1 5 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

KAMIL BAUM
w  T arn ow ie

Centralny skład papieru 
I drukarnia A la minutę

poleca

wszelkie przybery piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy i obrazy świę­
tych. — 1000 kopęrt z firm ą 5 K.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia n e k !"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zakopiańskie skupowa­

ne od górali.

Sezon od 20 maja do 20 września.
ozczawmca Szczawy alkaliczno-stone

(7 zdrojów.)
W skazania: choroby dróg oddechowych, narządu traw ienia, dróg mo­

czowych, przem iany m ateryi, krwi 1 choroby nerwowe.
Zakhd inhalacyjny, hydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnie sło­
neczne. Mieszkania z komf rtem od 160 K. D o c z ą w sz y ; w I. i III. sezonie 
20—30% tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. WŁYŃSKl 1 siedmiu wolno pra­
ktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sezonie wykluczone. 
Mieszkania po każdym gościu przymnsowo dezynfekowane, śmiecie i piwo 
clny spalane w specyalnym piecu. Stacya kolei S tary Sącz lub Nowy Targ. 

Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Zarządu, a unikać faktorów.
Wody lecznicze „Józefina, M agdalena, [Wando** i doskonałe stołowe 
„Stefan i Jan* wysyła Zarząd w czasie bezmroźnym w skrzyniach po 

25, 30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptekach i drogueryach.

Najlepsze chrzeicljańskie źródło taniości I
1 kilo nowego, szarego 
dartego pierza K. 2 — 
lepszego K. 2*40,— pół- 
białego K. 2 80 — bia­
łego K. 4*, — lepszego 
K. 6’, — puszystego, 
śnieżno-białego K* 8*, — 
najlepszego białego K. 
9 50, — puszystego sza­
rego K. 6 \  7* i 8*. — 
puszystego białego K, 
10*, • puchu z piersi 
K„ 12*, — puchu ce- 
s&rłdego K. 14. Od 5 

kg. franka.

Poście! napełniona pierzem
gęstego, czorwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 

180xi20 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x90 cm. duża. dostatecznie na- 
nowem, Bzarem, trwałem pierzem K. 16\ - półpuchem K* 20*, — puchempełniona, 

K. 24*, —iC. 24*, — po edyDcze pierzyny K. 12*, 14*, i 16*, pojedyncze poduszki K. 8*, 8'60 i 4*, 
pierzyny 180x140 cm. duże K. 16*, 18*, i 20', — poduszki 90x70 cm. duże, K. 4“50, 
5 \  6*60. Piernaty 180x118 cm. duże K* 13*. 16*. i 18*, przesyła ;mu. uułd n , iw . i , pu

•wanie gratis, od 10 K. franko
. pobraniem, o pak o-

Józef Blahuł w Deschenitz Nr. 45 (Bohmerwald).
Nieodpowiednia pr.yjmuję z powrotom lab pieniądze odsyłam 
Żądajcie obszernych, ilinstrowanych cenników gratis 1 franko.

C. k. D y re k c y a  ko le i p a ń stw o w y c h  w  K ra k o w ie . L. % V. 1914.

W Y C IĄ G  Z R OZKŁADU J A Z D Y
wainege od I-go maja 1914 roku.

O djazd  z K ra k o w a . P rz y ja z d  do K ra k o w a .
12.20

2.48

3.14

3.55

4.20

5.20 

6.40

6.52

7.10

7.50

8 . 1 0
8.25

8.46

9.30

9.30

0.25

10.45

1.15

1.30

1.42

1.42

w nocy (p. osob. Nr 11) do Podwoło- 
czysk. Połączenia : do Nowego Sącza, 
Krynicy, Orłowa, Tarnobrzega, So­
kala, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Zbaraża, Hnsiatyna, Kopy- 
czyniec, Grzymałowa. 
w nocy (p. posp. Nr 8) do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Bema, Pragi, 
Karlsbadu, Wrocławia i Berlina, 
w nocy (p. posp. Nr 7) do Czemio- 
wiec. Połączenia: do Szczucina, Tar­
nobrzega, Bełżca, Sokala, Sambora, 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Ickan, 
lass, Bukaresztu.
w nocy (p. posp. Nr 10) do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, 
Wrocławia, Berlina, Opawy, Berna, 
Karlsbadu, Pragi.
rano (p. osob. Nr 31) do Oświęci­
mia przez Podgórze Płaszów. Połą­
czenia: do Wadowic przez Spytko­
wice.
rano (p. osob. Nr 20) do Wiednia. 
Połączenia: do Wrocławia i Berlina 
przez Trzebinię.
rano (p. posp. Nr 3) do Podwolo- 
czysk, S ta n is ła w o w a , i c k a n .  Połącze­
nia : do Szczucina, Nowego Sącza, 
Krynicy, Orłowa, Budapesztu, Tarno­
brzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, So­
kala, Sambora, Chyrowa, Rawy Ru­
skiej, Brodów, Czortkowa, Kijowa, 
Odessy.
rano (p. posp. Nr 2) do Wiednia. Po­
łączenia : do Wrocławia i Berlina
przez T rzebinię; Cieszyna, Koszyc, 
Opawy, Berna, Ołomuńca, Pragi, 
rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca 
do 30 września wł.) do Zakopanego 
i Rabki.
rano (p. osob. Nr 15) do Podwoło- 
czjsk . Połączenia: do Szczucina,
Rozwadowa, Nabrzezia, Sam bora, 
Stryja, Stanisławowa, Brodów, Kijo­
wa, Odessy.
rano (p. osob. Nr 411) do Wieliczki, 
(p. osob. Nr 6211) do Kocmyrzowa i 
Mogiły.
rano p. pos. Nr 203) (od 16 maja do 1 
października wł.) do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Sambora, 
Sianek, Stojanowa, Brodów, Kijowa,
Odessy.
rano (p. o. Nr 41) do Nowego Zagórza, 
Sambora, Stryja przez Podgórze Pla- 
bzów. Połączenia do Wadowic i Biel­
ska przez Kalwaryę, do Żywca, Zwar­
donia, Zakopanego, Orłowa, Gorlic, 
Borysławia, Tustanowic, Lwowa, Sta­
nisławowa, Tarnopola, 
rano (p. o. Nr 18) do Wednia. Połącze­
nia do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy, 
rano (p. o. Nr 43) (od 15 czerwca do 30 
września wł.) do Zakopanego iRabkL 
Połączenia: do Wadowic, Bielska,
Żywca, Zwardonia.
rano (p. os. Nr 13) do Podwołoczysk 1 
ickan. Połączenia: do Nowego Są­
cza, (Krynicy od 1 maja do 30 wrze­
śnia wł.) Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, 
Dynowa, Sokala- Chyrowa, Sambora, 
Stanisławowa, Kopyczyniec, Zbaraża, 
popoł. (p. o. Nr 33) do Suchy, Oświęci­
mia przez Podgórze Płaszów. Połą­
czenia : do Wadowic i Bielska przez 
Kalwaryę.
po poł. (p. miesz. Nr 461) do Wieli- 
czki«
po poł. (p. osob. Nr 6213) do Kocmy­
rzowa i Mogiły.
po poł. (p- osob. Nr 48B) (od 1 maja

1.57

2.40

2.40

2.48

3.00

3.25

5.40

6.00

6.45

6.55 
740

7.45

7.55

8.00

8.43

9.00

10.15

10.35

10.55

11.55

do 31 września co niedziele i święta) 
do Trzebini.
po poł. (p. osob. Nr 14) do Wiednia.
Połączenia: do Wrocławia, Berlina,
Opawy.
po poł. (p. posp. Nr 6) do Wiednia.
Połączenia: do Wrocławia, Berlina,
Pragi, Karlsbadu.
po poł. (p. posp. Nr 5) do Lwowa.
Połączenia: do Szczucina, Nowego
Sącza, Rozwadowa, Jasła, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
Stanisławowa.
po poł. (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trze­
bini. Połączenia: do Gliwic, Wrocła­
wia, Warszawy.
po poŁ (p. osob. Nr 25) do Tarnowa.
Połączenia: do Szczucina, Stróż, J a ­
sia, Nowego Zagórza, Nowego Sącza, 
(Orłowa od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia).
po poł. (p. osob. Nr 49) do Snchy, 
żywca, (od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia) Zakopanego, Nowego Sącza, 
Stróż, Jasła. P ołączenia: (od 15 czer­
wca) do Chyrowa, Przemyśla, Sambo­
ra, Drohobycza, Borysławia, Stryja, 
Stanisławowa.
po poł. (p. osob. Nr 27 do Rzeszowa.
Połączenia : do Stróż, Nowego Sącza, 
Jasła, (od 15 czerwca) do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Drohobycza, 
Stryja, Stanisławowa, 
wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę­
cimia.
wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Peters­
burga, Wrocławia, przez Trzebinię 
do Berlina.
wieczór (p. miesz. Nr 61V) do Tarno­
wa.
wieczór (p. miesz. Nr 463) do Wie­
liczki.
wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
do 29 września) do Karlsbadu, 
wieczór (p. osob. Nr 45) do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez 
Podgórze Płaszów. Połączenia: do
Oświęcimia, Wadowic przez Kalwa­
ryę, Żywca, Gorlic, Mezó - Laborcz, 
Przemyśla, Sianek, Lwowa, 
wieczór (p. osob. Nr 6215) do Koc­
myrzowa.
wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bu­
karesztu, Konstancy. Połączenia: do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Konstan­
tynopola okrętem.
wieczór (p. osob. Nr 17) do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki,
Chyrowa, Sambora, Stryja, Jaworo­
wa, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, 
Stanisławowa, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymało­
wa, Kijowa, Odessy, 
w nocy (p. posp. Nr 4) do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Iwano-
grodu, Petersburga, Wrocławia, Ber­
lina, Opawy, Pragi, 
w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. 
Połączenie: do Berlina, 
w nocy (p. osob. Nr 19) do Lwowa. 
Połączenia : do Wieliczki, Jasła, Dy­
nowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Stojanowa.
w nocy (p. osob. Nr 47) do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia,
Żywca, Zwardonia, Zakopanego, Or­
łowa, Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora, Sianek, Borysławia, Stryja, Sta- 
niiławowa.

12.40 w nocy (p. posp. Nr 8) z Czerniowiec.
Połączenia: z Bukaresztu, Jass, Ic­
kan, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
Stojanowa, Stryja, Sambora, Chy­
rowa.

3.07 w nocy (p. posp. Nr 7) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Berna, Opawy, Cieszyna, Wro­
cławia i Berlina przez Bogumin.

3.30 w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwoło­
czysk. Połączenia : z Odessy, Kijowa, 
Grzymałowa, Zbaraża, Czortkowa, 
Husiatyna, Potutor, Brodów, Stani­
sławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, 
Sokala, Jasia, Rozwadowa, Orłowa, 
Nowego Sącza, (Krynicy od 1 maja 
do 30 września).

4.52 rano (p. osob. Nr 20) ze Lwowa. 
Połączenia: od Stanisławowa, Stoja­
nowa, Stryja, Chyrowa, Sambora.

5.30 rano (p. posp. Nr 103) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Berlina, 
i Wrocławia.

5.55 rano (p. osob. Nr 48) z Nowego Za­
górza przez Suchą. Połączenia: z Gor­
lic, Orłowa, Zakopanego. _

6.00 rano (p. posp. Nr 3) z Wiednia. Połą­
czenia : z Berna, Berlina i Wrocławia 
przez Bogumin.

6.32 rano (p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze­
nia : z Konstantynopola przez Kon­
stancę, Bukaresztu,  ̂Zaleszczyk, De­
latyna, Podhajec, Nowego Zagórza, 
Chyrowa.

7.20 rano (p. osob. Nr 15) z Oświęcimia.
7.20 rano (p. osob. Nr 412) z Wieliczki.
7.35 rano (p. osob. Nr 6212) z Kocmyrzowa 

i Mogiły.
7.55 rano (p. osob. Nr 32) z Oświęcimia 

przez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
z Żywca, Suchy, z Wadowic przez 
Kalwaryę i Spytkowice.

8.15 rano (p. Osob. Nr 118) (od 1 czerwca 
do 30 września wł.) z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
Od 15 czerwca ze Sambora, Nowego 
Zagórza.

8.40 rano (p. posp. Nr 203) (od 16 maja 
do 1 października wł.) z Karlsbadu. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca.

8.42 rano (p. osob. Nr 18) z Podwołoczysk. 
Połączenia : z Kijowa, Odessy, Grzy­
małowa, Iwania Pustego, Husiatyna, 
Czortkowa, Zbaraża, Ickan, Stanisła­
wowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sia­
nek, C hyrow a, Nowego Sącza.

9.05 rano (p. osob. Nr 41) z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9.35 rano (p. osob. Nr 13) z Wiednia. Po- 
czenia : z Ołomuńca, Berna, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic.

11.20 rano (p. miesz. Nr 462) z  Wieliczki. 
Połączenia: z Oświęoimia przez Pod­
górze Płaszów.

11.55 r a n o  (p. osob. Nr 39) * Wiednia. Po­
ł ą c z e n i a  : z O ł o m u ń c a ,  Oapwy, Wro­
cławia, Berlina i Warszawy.

12.58 popoł. (p. osob. Nr 6214) z Kocmyrzo­
wa i Mogiły.

1.10 popołudniu (p. osob. Nr 114) (od 1 
czerwca do 30 września w niedziele, 
czwartki i święta) z Tarnowa. Połą­
czenia : z Nowego Sącza, Szczucina.

1.25 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo­
wa. Połączenia: z Chyrowa, Sokala, 
D ynow a, Ja s ła , Rozwadowa, Nad- 
brzezia, (Krynicy od 1 maja do 30 
w rzen ia  wł.) Nowego Sącza, Stróż, 
Szczucina.

2.15 popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasła 
przez Suchę. Połączenia: z Orłów a, 
Krynicy (od 15 maja do 30 września), 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, W a­
dowic i Bielska przez Kalwaryę. Od

15 czerwca ze Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i 
Nowego Zagórza.

2.20 popołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
Połączenia: z Jaworowa, Rawy Ru­
skiej, .Stanisławowa, Chyrowa, Sam­
bora, Stryja.

2.33 popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Opawy.

3.35 popołudniu (p. osob. Nr 414) z Wie­
liczki.

4.45 popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęci­
mia, Skawiny. Połączenia: z Wado­
wic przez Spytkowice.

4.51 popołudniu (p. osob. Nr 27) z Brzecia- 
wy (Lundenburga). Połączenia : z Oło­
muńca, Berna, Opawy i Berlina.

5.50 popołudniu (p. osob. Nr 116) (od 1
czerwca do 30 września wł.) z Tarno­
wa. Połączenia : (z Orłowa i Krynicy 
od 15 czerwca do 30 września), ze 
Starego i Nowego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 z Wieliczki.
6.25 wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwoło­

czysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, 
Brodów, Jaworowa, Ickan, Rawy Ru­
skiej, Stryja, Sambora, Chyrowa, Roz­
wadowa via Przeworsk, Nowego Są­
cza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6.53 wieczór (p. osob. Nr 42) od Stanisła­
wowa, Stryja, Sambora, Nowego Za­
górza przez Suchę. Połączenia : z Ła- 
wocznego, Borysławia, Tustanowic, 
Gorlic, Orłowa (od 15 czerwca do 30 
września), Bielska i Wadowic przez 
Kalwaryę.

7.10 wieczór (p. osob. Nr 6216) z Kocmy­
rzowa.

7.36 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja 
do 29 września) z Podwołoczysk. Po­
łączenia : z Kijowa, Odessy, Husiaty­
na, Kopyczyniec, Brodów, Stanisła­
wowa, Stryja, Stojanowa, Podhajec, 
Sambora, Chyrowa, Jasła.

8.10 wieczór (p. posp. Nr 1) z Wiednia. Po­
łączenia : z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Opawy, C i e s z y n a ,  Berlina, 
Wrocławia, Bielska.

8.23 wieczór (p. posp. Nr 102) (od 15 maja 
do 30 września wł.) z Zakopanego 
i Rabki.

8.50 wieczór (p.osob. Nr 47 B) (od 1 maja 
do 30 września co niedziele i święta) 
od Trzebini.

9.10 wieczór (p. osob. Nr 34) z Oświęcimia. 
Połączena: z Sierszy Wodnej.

9*24 wieczór (p, posp. Nr 4) z Podwoło­
czysk. Połączenia: od Kijowa, Odessy, 
Grzymałowa, Husiatyna, Czortkowa, 
Kopyczyniec, Brodów, Ickan, Stani­
sławowa , Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Stryja, Sambora, Sokala, Dy­
nowa, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, Stróż 
i Szczucina.

9.45 wieczór (p. osob. Nr 19) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło­
muńca, Berna, Opawy.

10.24 w nocy (p. osob. Nr 24) z Rzeszowa. 
Połączenia; od Jasła, Rozwadowa, 
Orłowa, Krynicy, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza, Szczucina, 
Wieliczki.

11.05 w nocy (p. osob. Nr 46) z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia : od Sta­
nisławowa, Stryja, Borysławia, Chy­
rowa, Jasła, Orłowa, Zakopanego, 
Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

11.38 w nocy (p. posp. Nr 9) z Wiednia. 
P ołączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ber­
na, Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe­
tersburga, Warszawy.

ZAKŁAD

u r . w i K i i
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7 .
(dom w łasny) Tełef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel­
kich robót w zakres 
ten wchodzących n

  szczególności GRO-
B O W C Ó W i POMNIKÓW tak w miej­
scu jak i  na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu.

NA KOMPOTY

M o  r e l e  
G ru sz k i  
Ś l i w k i  
J a b ł k a  
W i ś n i e

Z a  j a k o ś ć  r ę c z y  s i ę  
p o le o a

WOJCIECH OLSZOWSKI
Krakśw, Maly-Rynek.

W O G R O D Z I E
naprzeciw c m e n t a r z a  

krakowskiego
poleca się

n a ja to s o u b n ie js z a  d r z e w k a  d o  
o b s a d z a n i a  g ro b d w : R ó ż e  p ła -  
ozQ .es, J e s io n y ,  W ie rz b y , G ło­

gi* T lm je  i t .  p .,
kwiaty z im o -trw a le  i letnie
jak również podług życzenia Szan. Publ. 
obsadza się  groby drzewkami i 
kwiatam i. Ceny możliwie przystępne.

587 10 o. p. Kraków.

Serwisy sto łow e od K 15 z wyż 
G arnitury na umywalnie od 
K 9. — Filiżanki do kaw y i 
herb . V* tu z- K 2’40 — Her­
b a ta  rosyjska, angielska i cye- 
lońska — Noże, łyżki i wi­
delce — Szklanki i kieliszki — 
SKŁAD PORCELANY, SZKŁA 

i LAMP

Wacław Lip iń ski
K raków, ul. Karmelicka L. 8.

Telefon 34‘29.

Astma
Wszystkim współclerpiącym dono­

szę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę­
łam przy długich i ciężkich dolagll- 
weielnah asłmy, trwałą pomoc i nad­
spodziewany skutek. Na żądanie służę 
adresami wyleczonych znpełnie lub tez 
ozęśoiowO w różnych miejscowościach 
Austryl. Nowa ta metoda daje się za­
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde­
chowych.

Katar k an a łów  od deohow goh  
B ronohit,

a szczególnie zastarzałe wypadki astm y 
są wyleczone, lub zapobiega się lm. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka­
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 

broszury daimo i opla tnie.

A N N A  DI E T Z c
Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr. 49

P r im a  p s s z l a ć s k ę

Słoninę  i Smalec
to p io n y  w najlepszych gatunkach 
wysyłamy en-gross oraz w mniej- 
szyoh i 1 lt  kg. pakietaoh pocztowych 
netto waga w cenie K 8GB za słoni­
nę białą, za wędzon'** K 8 68, papry­
kowana K 8.95 a K 9.15 za zmaleć 

wraz z opakowaniem za zaliczką.
Leopold W EISZ 1 Ska

B u d a p e s z t  IX H o a to s -u to  17
(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody 
ohlewnej). Dom eksportowy smalon 
słoniny, powideł, fliwek 1 innyoh pro­
duktów krajowych. By zapobledr 
zwłoce zleceń prosimy o dokładny nasz 

adres. 234 101

P o d  ( w a r k n e y ą  n a t u r a l n e

WINA M S ZA LN E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przez kalą- 
ięco-blsknpi ordynat w Lnblanle, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 

win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do­
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densc aft koło G5rs, po K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz- 
kle białe i czarne, Riesling ZeTen po 

K. 65*—, do Ł  851—.
Niżej 56 litrów nie dostarcza się To­
warzystwo znajduje się pod najiol- 
ślęjszem nadzorem parafialnego urzę­
du w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadnżycie jest wykluczone. — Przy 

większych dostawach niższe ceny.

Tnarzjslio BsL i tip i (Kraina).

82-lsłnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1803, utrzy­
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho­
rych, p r o s i  o  w s p a r o i e .  Łaskawe
datki przyjmuje Administracya „Głosu 

Narodu1*.

Insimla w dobp sianie
dęte na 29 ludzi pod warunkam i 
przystępnym i do  sprzedania. Mu­
zyka kolejowa Nowy Sącz 2.

Nnkładecn wydawnictwa „Głosu Naroda" Sp. * ogr. odpow Redaktor odpowiedzialny la* Matyasik. -  Ornkanaia „Głna* Narodu* w Krakowie pod zarządem l. R. Dobrzańskiego.


